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,,TAJ ICA · THOIR·Y''· · 
Obrady rianda ze. Stressemariem · 

najważniejs:zem wYdarz9niem dnia. 
'' polityczny wypogodził się po czterogc;.dzinnej kenferencji. 

Głosy prasy niemieckiej. 
BERLIN, 11.t. (F\TE). Prasa me 

mleckft s2~-i1!golowo ornawie rozmowy 

Bril!lndri ze Stressemannem umieszcza• 

jąc: obszeron komu.nik•ty. „Vossische 

Zeitung" stwierdzn, że treśc:i2' rozmów 

były głównie tizy pun\<ty: sprawa kan· 

troll woiakn, okupacjo Nadrenji i spra 

wa zagłf;bia Sa.ii y. W pierwszej sptra 

wie, jek podaje dziennik cbyd w.aj m~żo 

wie stanu m ieoli dojść do wnio sku, ii 

sposób prz~'row adien ią kontroii ' ' inne 

ułatw . ć modyf1kaqa. · Sprawa Nadrenji 

j~st zagednieniern mii::dzymHOdowem i 

załatwienie jej w zw1cizku z mob1lizacją 

pewnej cze:ści obligl'.<Cj i niemieckich wy 

magiłaby zgody&innych mocarstw, które 

Si!! zainteresowane w wykonl:nfu planu , 

D l;vesa. I 

Głosy prasy francuskiej. I 
Pf\RYŻ, 18. 9. (1\. VI.}. Prz(g l~ cl 

głoSÓ\i!." pr~sy frt:1nnts!:l<"j . irnmentojQeej 

wyniki Mrnd Br!tmd&zc: Strc:ssermmn<:m 
stwierdza iż oplnja pnbll<::zno fron 1:oskc 

nic wldzi żodny<'h iA'i,ksz;<:h trodnoS<'.i 
no drodze: do porozamienin . franeasko-· · 

n!emic:c:kiego. 

O CZEM · MÓWIŁ BRIAND ZE STRESSEMANNEM 

PRZEZ CZTERY GODZINY 

GENEWR, 18. 9. Czterogodzinne I Briand po rozmowie priyjął dzien· 

rozmowP.1 Briand11 ze Stress\!!rnann~m nikarzy i w wywi1:1dzie oświadc:z~ł im: 

jest wydarzeniem, okolo którego sk.i- l Jeieli m~żow1e stanu rozmawiali 7 so„ 

r11'l się pO\\' S7.echnf2 UWtiJn. - bą cztery godzhy1 to jest rzeczą jasną, 

łfovc-t n~ <.>jo o alistycznc: „Ec:ho de 

Paris" wychQdzi spo~ojni c: z zolcitenio, 
te opróżnienie zeglc;bi_ei n a.dreń s lcieg~, 

u1głc;blo SMr~, orez odwołonic: mi~dzy" · 
.sojnszni<:1.ej komisji kontrolnej w Niem­

czec:h S() tylko żwyid(l l<oosekwcn\'j~ Zfl 

biegów Briond@. Pismo nopodo jedynie 

nll Brimndei, ie zanledlmjc: nojbordzicj 

O<?ZylPlste Interesy Frl"!ncj l. 

Konferencja Brianda i Chamberlaina z niemieckipti delegatami 

Dr. Stressemannem i podsekretarzem stanu Szubertem. 

że musieli znaleźć podstaw}r do poro· 

rnmier.io!;1, Gdy by pCldstaw tych n !e 

było, f07rno w y trlil'~ly by krócej, Za<l11· 

niem najbl iź &zy •:h dn i jest przedstawie­

nie wyników ro i m61>1 ra~l.lom, ur.y:tka· 

nia od nich 8 prclb19 tr i sr.y o kie dopro· 

wadzeni~ rozmów do !rnńca : 

- Jeżeli chcec ie' nąpise.ć fe!jeton, 

to l'llO:;ję podsunitć wam temdt. Gdyś 

my rozpoct ynali rnzmowy, szczyt Mont­

Blenc pokryt}' był ci ·~mn·emi ołowizme 

ml c.hmurami. W toku jednmlt rozmo 

wy 11tmosfera wyjziśniala s•ę coraz. bar 

dziej, 1:1 pod koniec wreszcie przed ' na 

sz<P. mi oczyma roztoczył się wspaniały 

wido li: olbrzyma alpejskiego tak pi~kny 

jakiego nie mi:tc!e w Genewie. 

Ciekowemi sq wy11tody znanego 

dzicnnikorzo frcncaskiego, Soac:rwc:Jno, 

- Jeżel i p .mov:ie - ci-gn~ł d!i 

ltej Briand -- chcecie napisać piękny 

Mty kuł o nt1 ~ i yd1 rn"Zmorw1td1 , Podsune 

w.rn tyt11I: „T"' jt! mntc<l Thoiry" (m: ej 

s co1.11o ść, w któ rej Brnm ;;J i Stre ss~rnann 

odbyw ali kon f ::1 encj e). 

- Jeżeli chcecie, panowiE", może• 

cie uważ~ć to z1 symbol. {F\TE) 

z kgo jot ~hoćl:>y ~zgl<;da, te jest on 

zmmym przyjMielc:m Brlt:1ndo. Snaer· 

wein stwicrdu.1 w ,J'\atin'ie", że o il<: I 
Strc:ssc:monn obejmie Dl! nastc:pnern po 

1 
sicdzezia Rady Ligi prze\l!ednlctwo I 
obrcid, nic omlcszko on wy3U)plć za cof 

nit,;ciem olrnpocji z NMrcnji, oroz z Zfl 1 

głc:1'ilj S:wry, ze.1 wycofonicm komisji I 
lr.ontrolncj, o nnivet - zo adzielcnicm j 

Niemeom mandata kolonjeilnego. Vlszy l 

stkie te tttdMia awottl Saac:rwein zri I ~~~~~~~~~~=~~====~~==~=
=~~====!!!!! 

· slosznc: i rozamkjeice si' same przez 

1 

się. 

Briand nie wraca I 
do Genewy. 

P, ARYŻ, 18.9. Briand, kt6ry w 
dniu wezoroj.s.?.ym powró cił do Poryż f.I 

złożyl oo dzisiejsze-rr! posjedzenia goPi 

netowem obszerne: sprnwozdoai c: z i::o 

kowr.ń . pr. o wri dzooy~h przcz siel:> ic ze 

1 
Stresscmeiuntm. · 

~yj~ś niło s t ę, że Briond nie po 

wróci już do Genewy. (f\ ~). ; 

BRIAND OPTYMISTYCZNIE ZAPAT{łUJE SIĘ . 

NA·· PRZYSZŁOŚĆ. 
PfrnYż , 18. 9. ·w-. F\. T.). BriorrJ I Złl grnni cmy c h R zeszy Strcssernoncfl'! -

oS.\'iOdl~z ył prz.eóstu'il'i1:id<i·n prnsy, że: mówił deikj in inlster - ojawn i<: dopiero 

pr;~y"il'.'Or.i .z Genewy j<1,:rHijlep.:i:zt ~i.·n:it e I po wygto sz c:nia t xpos e:· n.::i wtork o ·~.,,c m 

nia, or('!z wiel kie n.".lc1%icj rm usteilenie posiedzrnin rady rn ini:; trów. Francjo w 

sii; trwałego po;;.oja w Europ!<.'. 1 ctosi~ wojny dtło ao ść j askrowe d0\1'0 

· tliuister podxrdilt \'1Jielk1c zridowo I dy bohnterst\1.it' , tiby nie obow ioć si \ ' zl'l d 

lenie priy.iaZfly<:h Fr~1wji lcór , z n:zultu ncgJ, ne\jmnicjs zego ntH\let cien ia' podej · 

tó·~ wyborów do Rady. 1· rze:n io w t~j ch1»ili, gd y zw1:lrC1cei si c; ka 

Szczegóły :rnrnd z111!.1i!mrn:1 sprow dziei ło l nośe : po koj') wcj . . 

Briand "w Berlinie 
lub Stressetnann w Paryżu. 

BERLIN, 18.9. „Gc:rmonjo" dowia 

daje: sit, te w plermszych dnloch pot 

dzterniko Briond wyjedzie do Berlina 

olbo Stresscmonn do Poryta. Przc:dmło 
tern rokowoń bedzie m. in. sprowo wy 
karienio zagłc:bia Soory io cent 250 

mlljónów mk. n> złocic. 
Kontrola wojskowa nad Nidmcoml 

m~ by~. według twierdzenia „tic:rmonji" 

ograail'ZODt'l· do minimom. (Pl\T). 

Podpisanie przyjaźni n1ię­

dzy Polską a Jugosławią. 
GENE\U\, 18.9. "Pf\T. Dziś o godz. 

12 w południe w lokalu delegacji pols„ 

kiej odbyła się uroczystości podpisania 

paktu przyjaźni i współpracy craz trak­

tatów konsyljacyjno·arbitrażowego mię„ 

'dzy Rolską i Jugosławją. 

Z ramienia Pelski podpisu doko ... 

.n a ł p. min. Zaleski, z ramienia Jugo-

13lawi Ninczic. 
Przy akc:ie podpisywania · traktatu 

obecni byl': minister Sokal, minister 

pełnomocny Okęcki, i inni. 
Minister Zeleski wygłosił przemó· 

wienie, n.r1 które odpowiedział mu Nin 

ezie. 
Teksty umów złożono w sekretar 

jacie Ligi dla zarejestrowania. 

W przyszłym tygodniu 
koniec obrad Ligi. 

GENEWf\. 18.9. Plemirne posiedze 

tlie Zgromadzenia Ligi wyznaczone na 

dziś, _odroczono na poniedziełek. W 

· przyszłym tygodniu obradować bc::dą 

niektóre komisje. Zakońceri ia sesji oc:ze 

kiwać na1eży w końcu przyszłego tygo 

I dnia. {f\TE). 

!?od~dał referatów. 
GENEWA 18.9. (PAT). Podział re 

feratów między członków Rady Ligi 
będzie prawdopodobnie następu'jący: 

Polska etrzyma referat w sprawach 
organiżacji międzynarodowych oraz 
kwestje . prawa międzynarodowego, 

Anglja - kwestje handlu żywym to„ 
warem, Erancja - •opieka nad dziec 
kiem, Niemcy - referat. komunikatu 
ekonomicznego, Rumunja - finanse 
Ligi Narodów, Czechosłowacja -
kwestje rozbrojenia, Włochy - spra„ 
wę zagłebia Saary, Belgja - referat 
komisji finansowej, Salvador - refe„ 
rat komunikacji tranzytowej, Kplum„ 

bj!l - SFrawy mniejszośc• , Chili -
sprawy mandatów. 



Prem. Bartel wyjeżdża dó 
Druskienik na konferencję 

z marsz. Plłsud~kim. . . 
O zmniejszenie budżetu M.S. Wojsk. 

Warsz. spr. parł. • Wiad. Co dz." 
telef.: 

Na skutek al"tykułów w prasie 
warszawskiej, nawoływujilcych do 
zmniejszęnia budżetu ministerstwa 
spraw wojskowych, ·premjer Bartel 
udaje się do Druskienik, gdzie obec­
nie przebywa marszałek Piłsudski na 
wywczasach letnich w celu edbycia 
z nim konferencji. 

Spotkaniu temu przypisują w ko 
łach polltycznych bardzo wielkie zna­
czenie. 

i Gdańsku 
Prasa niemiec .a żąda Niemcy ofiarowują Gdań- ·Sprawy polsko-gda~skie I 

odebrania PoJsce spraw sko,vi pomoc finansową i Qdroczone· do poniedziałku„ 
zagranicznych Gdańska. pośrednict"ro. uDAil5K, 18. 9. (Tel. wł.) Dele-

GDAŃSK, 18. 9. (Tel. wł) Prasa gacja fdańska telegrafuje z Genewy.,. 
niemiecka czyni Polsce zarzuty, że GDAŃSK, 18.9. (Tel. wł.) W ko. że sprawy gdańskie zostały odroczo 
zapytanie Rady ambasadorów skiero łach niemiecko gdańskich dobrze po ne do poniedziałkowego posiedzenia 
wane do Gdańska za pośrednictwem informowanych twierdzą, że delegacja Rady Ligi Narodów, na którem mają 
Polski w sprawie spłat reparacyjnych gdańska w Genewie podczas swej kon być załatwione definitywnie. 
przypadających od Gdańska zostało ferencji z delegacją niemiecką otrzy Rząd polski do tej chwili nie za 
doręczone senatowi Gdańskiemu cło mała zapewnienie, że Rzesza niemiec akceptował umowy polsko gdańskiej 
piero w tych dniach. Nieotrzymanie ka dopomoże Gdańskowi w sprawie parafowanej w Gdań·sku w sprawie 
wyjaśnienia, o które chodziło Radzie uregulowania gdańskich spłat repara· ; klucza podziału dochodów celnych 
ambasaderów miało, wedłu:i prasy cyjnych oraz rnzwinie akcję w tym przez min·. Strasburł{era i prez. Sah„ 
niemieckiej, wstrzymać w Genewie względzie w Radzie ambasadorów. I ma. 

Ofl·cer r·oCl!!yj"ski O ł sprawę udzielania Gdańskowi pożycz . . . . 
o p s em ki. Prasa niemiecka wy, iąga z tego . ~est. to niedozwolone mieszanie Stressemann-Sahm. 

Ch. D. rzekomego zaniedbania Polski wnio~ sGięd ~lekmiekct' w sprawdy ze.wnętrzkne I GE 
sek, że należałoby Polsce odebrać I ans a, _ore na po stawie. tra ta 1 • NE~A,.18. 9. (ATE)~ Sprawy 

Wykluczenie posła Siecińskiego. prawo prowadzenia spraw zagranicz- tu wersalsk1ege zosfoły powierzone ' gcłańskie unueszczone są na porzą.dkw 
Warsz. spr. parł. „ Wiad. Codz." nych Gdańska. Polsce. dziennym poniedziałkowego posiedze 

telef.: · nia· Rady Ligi. Z kół delegacji nie-
W dniu wczorajszym zarziłd klu- - - -- ._„sw vwfl!i~llll!ft!-- mieekiej wyszła, wiadomość„ iż konfe 

bu Ch. D. wykluczył posła Jana Sie . C:.. k I G • M · A s, 1 • " ren~j,a prezydenta senatu gdańskiego 
cińskiego z klubu sejmowego i partji ..;J. . e p 'a z o w n I I 'Ie. J s lt'\U ej , dr. Sahma z ministrem Stressemannem 
Ch. D. {dotyczyła między innemi zobowiązań. 

Okazało się, że Sieciński był Piotrkowska 40 tel. 21-08. inansowych. Gdańska wob.ec firm nie 
Pode · · f" ·· · mieckich. Zobowiązania te sięga1·ą kil zas wo1ny o icerem arm11 rosy1· Dnia 21 września r. b. . k 
k. · · g d "ł · d I k u milionów marekrSahm. prosit Stres, 

~c:~J l wro o o nosi się opos 0· 1 WZNOWIENIE POKAZÓW GOSPODARCZYCH semanna o ulgi w spłacaniu należnoś 
OSZ I ci i uzyskał przyrzeczenie pomyślne 

Nie będzie zmian t CZĘDNEGO GOTOWf\l'ilf\ Ntt GHZl.E. go załatwienia tej spr.awy. Do dnia 
Y Ila S a- Dalsze pokazy we .wtorek każdego tygodnia o godzinie 5-ej po p~. wczorajszego nie nadeszła jes2 cze 

nowl·oku mi·n spraw OJ. wEJśc1E s~zPŁATNE. „ ........ _ .1 • d' w . 
G • lf · ~ I ---··-- -· w!!k'l!!!!lmnm-m-Nlrl!!fl!!fD"E ™ oupow1e z z azszawy w s~raw1e no 

k h wego i..lucza podziału dochodów cel-
. s . owyc . 1!111:11------BD-SE!lill ________ :-.;i ___ lll!l'illl_!Rilll ___ nych między Polską a Gdańskiem. 

Warsz. spraw. parł. „ Wiad. Cod z." 
1elef.: 

Wbrew pogłoskom jakie krztżą od 
pewnego czasu a które zneluły nawet 
wyraz w jednym z dzienników warszaw 
skich dowiadujemy siE: ze źródeł miaro 
dajnych, że Marszałek Piłsudski nie za·. 
rnłerza bynajmniej obecnie zrzec się 
stenowiska ministra spraw. wojskowych 
wobec tego nieaktualna jest równil'i i 
wiadomość o rzekomem wyznaczeniu 
inspektora armji gen. dyw. Rydza Śmi 
głego na to stanowisko. 

Minister spraw wewn. 
. urzęduje. 

Wczorej rano powrócił do War„ 
szawy z Krynicy min. spraw wewm:trz· 
nych Młodzianowski, który odbył już 
konferencjt: z zastE:pującym go w cza­
siP nieobecności dyr. departamentu · J21-
roszyńskim. Minister objął urzE:dowanie 

Burza na Bałtyku. 
Dowiadujc:my się, że srożąca siE: 

· obecnie rus Bałtyku burza powstrzyma· 
la w drodze do Kopenhagi francuską 
eskadrE: wojenną powracajc;cą z Gdyni. 

Pierwsza SP.Sja ~ady praw­
niczej. 

Ministerstwo sprawiedliwości po· 
wiadomilo prezydjum rady ministrów 
oraz wszystkie mini1terstwa, że pro· 
jekty ustaw i rozporzłldzeń PrezJ· 
denta Rzec:zypo1politej, mające być 
rozpatrywane na najbliższej sesji rady 
prawniczej, winny być nadesłane naj ' 
później do dnia 21 b. m. 

Śmierć b. prezyde.nta mek-. 
sykańskiegG. 

NOWY JORK, 18.9 (tel. wł.). 
Otrzymano tu z Meksyku doniesienie, 
że b. prezydent meksykański Ol:>regon, 
wysłany na czele wojsk rządowych 
przeciw zbuntowanej ludności indyjskiej, 
poległ w walce z Indjonemi. · 

Powrócił 
Dr. med. 

:L. PrYbuls~i 
chor,oby skórne i weneryczne 

al. Zowodzko t, tel. Ni2 25~38. 

Kapujcie na ś\l/iętn tylko wino pokstyńskie 11------
t 
BPu0~tk1. w armji h:iszpańskiej 

ł piechoty żfl.&jl) asanięcin 
Primo, de ~itiery. 

LON9Y.-N, 18.9 (hth wł • .). „Daily 
Chronicie"· donosi z Madrytu, że pulki 
piechoty hisipańskiej' zgłosiły solidar· 
ność ze stanowiskiem artylerzystów i 
zatądaly natychmiastowego ustąpienia 
Primo de Rivery. 

Uynik Uielkiego Konkursu Sportowego W odpowiedzi na to de Rivera 
polecił zbuntowane oddziały pi~hoty 
internowai w koszarnch . 

Jak. dużym zointeresoweniem I V nagroda. Komplet tygod. 
cieszyl się Widki Konkars Sparto- . „Steidjon" 1926 r. Benjomin Szo„ 
wy śV.?ieidczy nojlepiej ilość node„ kier, Cegielniema 3a. 

Kawal:erja takze prze©-iW 
dyktat(}rowi. 

sianych · odpowiedzi. Po obliczenia 
okozeilo się ze ne1deszlo 4432 od-­
powiedzi, z których lwia cz\ść 
przemawio.ł'o za z\\?ycic;stwem mi„ 
strzn Łodzi w stosanlrn 2 do 1. 

Trnfn~-eh odpowiedzi nadesla­
no ~4 z których po wylosowrmia 
przyzno.no o ogrody n nst~pujf}cym 
Czytelnikom. 

1 m1grodo. 1-{okieta S. Smo„ 
lińska Zomenhofo 38. 

II nogroda. Pilko footbolowa 
·fl. Lachter, Narutowicza 49. 

Ili nagrodo. Ping~Pong. oo„ 
wid Randberg, Glównn 47. 

IV nogroda. Pantofle lekkoa­
tletyczne. Stronberg I\ljo, Kniozie­
wlcza B. 

Wielkie manewry niemiec ... 
kie z udziałem „,aństw za­

przyjaźnionych". 
BERLIN, 18.9 (Tel. wł.) Wielkie 

ma.nerwy niemieckie, które odbędą 
się . w tych dniach w · południowych 
Niemczech pod Mergentheim, obejmą 
5 i 7 dywizję piechoty oraz artylerję 
i wojska pomocnicze. Na manewry 
te zaproszeni być mają attaches woj· 
skowi, jak się prasa niemiecka wyra­
ża, zaprzyjaźnionych państw z Niem· 
c::ami, Skandynawji, Holandji, Turcji, 
Bułgarji i kilku państw południowej 
Ameryki. 

LONOY'N, 18.9„ Korpus oflicerski 
k21walerji solidaryzuje sł„ ze stanowi­
skiem zajE:tem przez korpus oficerski 

VI nagroda. Miesięezno prem artylerjh. 
.~ '6liod. Codz•'. Salomon Lookr, PritJło de Rl·v.e1ta w zwi~złlu z ~o--

Na,rody pocieszenia. 

Kilińskikgo 46. ważną sytuacją uda• si~ do Stm Seba· 
vn nagrodo. 2 bilety d~ kino stiim celem poinfol!Rlowania króla ł\ł~· 

S . t . 6 "'1 . Z d I fonsa. op1rs em wnn 1 aqei, owtt z„ 
ko 27. H. · · h m 

\T.ll1 nogrodo. 2 bilety do kino 1sz:panJa niec ~e .E&~geru: 
Bronek Pozmlńsk.i, Zeiwodzkei 21. lee~ domaga się utdz1ału 

IX migroda. 2 bilety do kino Włoeh z zarzą.dzie. 
RudJU Najman, Zielono 42. 

X negrodo. 2 bilety do kino 
Szymon Sapir, Znwadzkt\ 38. 

Po odbiór nogród proszone 
Sfl wyżej wyszczególnione: osoby o 
przybycie do Rcdokcji Zowodzka 
N.ii 7 w środc: dni~ 22 bm. między 
godz. 4 ·a 6 po pot 

Cook nie wierzy .w koniec 
str aj ku w Ang1j i. 

LONDYN, 18 9 <ATE) Generalny 
sekretarz Cook wygłosił wczoraj w 
Greenwish przemówie11ic, v1 którym 
oświadc zył, iż nie podziela ogólnego 
optumizmu, jakoby strajk górniczy 
miał się wkrótce zakończyć. Jeżeli 
właś :iciele kopalń nie zredukuję 
swoich żądań i w dalszym ciągu będą 

LONDYN, 18.g. (P\TE). Rząd hisz 
pański wysiał jjednocześnie do Londynu 
i Paryża noty~ w których wyrzeka siE: 
żą.d~nia przył11tczenia Tangeru do hisz· 
pańskiego Marokka. Rząd hiszp3ńskit 
p.11oponuje, ażeby do rokowań między• 
f\ogijtt, Fra,m:ją 1 Hls.zpaoją odbyły si.::: 
rokowanie w sprawie dopuszczenia 
Wioch do udziału w 1arządzie Tangeru 

. po zrewidowaniu obec:neg@ statutu 
Tangeru. Rokowania te poprzedzić łlła 
ją konferencj~ wszystkich państw sy­
gnatllrnych traktMu w Algeciras. 

MRDRYT, 18.9. (Pł\T). W tych 
dniach został podpisany miedzy rzl\da­
mi hiszpańskim i włoskim nowy układ, 
dotyczący spraw śródziemnomorskich. 
W traktacie tym Wiochy zobowiązały 
si~ popierać w całej pełni pretensje 
Hiszpanji do Tangeru, wzamian za co 
otrzyma.ć m21ją wielkie koncesje na 
morzu Sródziemnem. 

domagali s~ę zawie~ani.a U1?-1ÓW re.gjo Rrwawe walki w SyrJ· i. 
nalnych, wowczas hkw1daqa konfhktu 
będzie odłotona na dłuższy czas. Gór I Pf\RYŻ, 18.9 W Syrjl wybuchły 
nicy żądają stanowczo zawarcia umo· 1 nowe wielkie welki miE:dzy wojskami 
wy zbiorowej, obejmując całą Anglę. francuskiemi a plemieniem Djebali. 
Tylko umowa zbiorowa zdoła przy . . f\tak druzyjski . zakończył się krwa 
wrócić S?Okój w 7;agłębiach węglo„ 

1

1 wą klęską powstańców. W bitwie pad„ 
wych. ło kilkudziesiE:ciu Druzów. 
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f RHnCU8KO-nlEMl·ECKl·E· rOROZUMIEnlE. 
PrzyJęcie Niemiec do Ligi Naro­

dów jest wydarzeniem połitycznem 

pierwszorzędnej wagi. Zakończył się 

jeden okres powojenny w Europie i 
rozpoczyna si~ nowy. Już narady w 
LocarnCD wskazywały dobitnie na to, że 
francJa dąży do pokojowego porozu 
mienia ze swoim sąsiadem wschodnim, 
Wprawdzie traktat Wersalski poz~staje 

w swojej mocy, wprewdzie państwa 

zwycięskie nie chcą nuezie nawet sly· 
szeć o poczynieniu · choćby najdrobniej 
szych w nin1 zmian. Zmiany te są jed· 
nalcże tylko kwestją czasu. Co w pali• 
tyce dziś wydaje Sif: niemożliwem, jo„ 
tro staje sł'l dojrzełem. Wszystko zeile~ 

ży od konjunktury, jak w dobrze pro„ 
wadzonem przed&if:biorstwie. Niedawno 

nia ich potrzebny jest czas i pokój. To 
tei F\ngja stara sif: ws-zelkiemi siłami 

de złagodzenia sporu francusko ... nie 
mieckiego. Zresztą, gdy zajdzle potrze 
lu, łatwo będzie można rzucić kość 

niezgody„. 
T akri jest sytuacja polityczna na 

ko n ty ne•cie. 
Należy sobie zdać .dokładną spra· 

WE; z powagi tej sytuacji, która doty• 
czy m1jżywotoiejszych interesów Pol· 
ski. Dotychcza~ r.1asza polityka zagra„ 
niczna szła po linji francuskiej, któr'a 
stewi11ła sobie za zadanie '1Zechowanie · 
Niemiec od Wschodu. Tern sit: tłumn· 
czy stosunek pa~stwa niemieckiego do 

obecnej Rosji. Zmiana w stosunkach 
francusko-niemieckich obal21 cały gmach. 
C6ż Francja może dać Nien:icom za ich 
przyjażń, za dobrowolne uzn11nie obec 
nej granicy zachodnief? Gdzie są te re 
kom1umsaty, których domagać się bę 

dą ministrowie niemieccy'? Istnieją tył 

ko dwa . miejsca, które we hodzą tu w 
rachubę na południu lf<J F\ustrji i na 
wschodzie · w Polsce. Na .przyłączenie 

ł\ustrji do Rzes.ly Niemieckiej nie zgo 
dzą sit: Wiochy, gdy.Z zagraża to ich 
Tyrolskim prowincjem i wył21cznemu 

panoweniu nad F\drj'!tykiem. 
Dyplomacja polska stajie przed 

zadaniem . doni.osiej wagi naletytego o 

cenienia faktu odzyskania przez Nieiw 
cy dominującego mocustwowego st• 
nowiska. Należy porzucić sentymenty, 
któremi często i ch~tnie u nas st~ ope 
ruje i zdać sobie należytą sprawti; z 
tych zmian, które zachodzą i zacho 
dzić będą na szachownicy politycznej, 
ażeby nie być zaskoczonym niespo 
dziankami, które mogą wstrząsnąć pod 
walinami młodego państwa. To je~t o 
becnie najważniejszem zadaniem nasze 
go kierownictwa politycznego. 

Dr. J. Rosenblatt. 

poseł na Sejm. 

ebiegła praSf: wiadomość, że Belgja za­
mierza za gotówkf: zwrócić Niemcgm 
kilka zabranych Im p<;>gremicznych miej 
scowości . • Posyplłły Sif: zaprzecHnia i 
zastrzeżenia, że tllka tranzakcja sprze· 

Polska na szerokim gościńcu. 
jeucze luźne, żadne państwo nie zdoła 
przejść do porządku dziennego. Wło· 

chy Mussoliniego są najlepszym 
tege twierdzenia sprawdzianem. Jak 

ciwia si~ traktatowi Wersalskiemu. Lecz Przyznajmy i wyznajmy SZ<'ze· 

właśnie ten pośpiech, z jakim zaintere„ rze: Polska żyła dotychczas w jakimś 
sowane czynniki wystiipiły, daje wiele zaułku. Wielkie państwo, mocarstwo, 
do myślenia. Dziś jeszcze trakt1t ten -a było traktowane jal!. jeden z tych 

1 
jest tabu, którego ruszać nie wolno. karłów państwowych, na które się 

Któż potrdi Z!Uf:czyć, że to tabu długo spogląda z góry. A ileż to razy od · 
Si«: utrzyme? Mowy francuskich mE:żów bijało si~ o uszy słowo<rgrzyt, okre· 
stanu wskazują wyr.tnie na to, że we ślenie-obelga: sezonowe państwo. Po· 
Francji umosi sit: na zmian~ orientacji litycy polscy, jeżdż(\CY po szerokim 
polityczne-j. Niemiec przestaje być tym świecie z rządową misją, lub bez niej, 

znienawidzonym „boche'm•, jakim był spotykali się niemal na każdym kra­
od lat dwunastu, przestaje być tym ku, ii nawet u ludzi życzliwych ze 
przez Boga i ludzi wyklętym upiorem, spojrzeniem politowania, jakby się 
którym francuskie matki dotychczas chciało powiedzieć, a nieraz się wprost 
straszą swoje niegrzeczne dzieci. Stop„ mówiło: Tak, bardzo ładnie. Ale esy 

niowo dojrzewa .we f'.rancji przeświad· utrzym11cie? Z takiemi metodami rzą· 
czenie, że należy dążyć do stworzenia dów, z takimi nastrojami, z takim ja· 
stałego modus v;vendi z Rzesz~ niemiec kimś dzikim rozpędem, który zdaje 

~ by sobie p. Benito Mussolini hasał, 

gdyby nie miał nad sobą Ligi Narodów. 

mimo wszystko, mrec nadzieje:, że siła 
moralna idei i ideałów, pod wezwaniefft 
których i dlą których została Liga N•· 
roc:Lów stworzoną stanie się coraz real• 
niejsz~ i skuteczniejszą. 

I A w takiej korporacji powinna 
była Polska odda.wna już znaleźć 
miejsce poważne. Piszący te słowa 
jeszcze na jednem z pierwszych po• 
siedzeń komisji zagranicznej w Sejmie 
Ustawodawczym postawił wniosek, 
ażeby Polska wytężyła wszelkie swo­
je siły dla uzyskania miejsca w Ra~ 
dzie Ligi. Wtedy to brzmiało jak mu 
zyka bardzo dalekiej przyszłości. A 
kiedy p. Skirmunt w hilka lat później 

ką. Kłopoty w f\fryce i ł\zji, w których się pędzić w próżnię? 

Niemcy l9ezwlltpienia odgrywają pew· ~wiat nie wierzył w Polskę! Nie 
ną roht, e głównie zaś l<atastrofelny wierzył w Polskę Paderewskiego. Nie 
stan fmansów Republiki Francuskiej w wierzył w Polskę Witosów. Nie wie· 
silnym stopniu wpływej21 na zmienE; kie rzył w Polskę "Grabskich Nie wierzył. 
runku politycznego. Nawet Z11wzl~ty Po żadnego zgoła kredytu moralne~o 
incare toleruje t«: zmia.nf: frontu. Jest świat nie dawtił Polsce. Ani szczypty 
wl«:;c jasnem, te nie ma się w danym kredytu. Jeszcze jakąś Dillonową hi· 
wypadku do czynienia z jakimś przej„ łonową pożyczkę, jakąś upokarzającą 

ści<:>wym nastroj~m .• lttcz z zasadniczą pożyczkę zapałczaną mogła tu i ew~ 
zm1eną w ocen11m1u dotychczasowego dzie Polaka uzyskać ale kredytu mo· 
st?sunku do ~aństwa ni~mieckiego. ralnego-żadneco. ' 
Niemcy rozgromione, osłabione przez j A L. N d, -. p 1 k 
utratę kilku bogatych prowincji i wszyst . ig'! uo ow ,;na1 a . 0 s. ę 
kich zamorskich kolonji, te Niemcy, któ wyłączni~ Jako-przedmiot, mgdy Ja· 
re muszą płacić kolosalnll kontrybucję ko po~miot. Polska pr~ez s_z~reg lat 
wojenną, uporz~dkowały swoje finanse, h~ła ciągle. n~ wokan!:J.z1e ~ig1 Na ro• 
zaprewadziły trwałą walut~, pozwalają dow-przy Je) stole me zasiadła. 
sobie na ulgi podatkowe, odbudowują Pol.ska eqdecka, Polska rząd~o-
swój przemysł i handel, odkupują wła· na nienawiś~ią, P~lsk.a .mar~ą::a me-B d • 
sne papiery, które w pierwszych latach t~~e '? wy.wyzszemu siebie •. ile o. po· ę zzesz 

piękną 
po wojnie wywędrowały zagranic~, ko· mzamw innycłt-szczegó~!1ie duze_go 
rzystają z d1:1żych kredytów w f\mery· odłamu sw01ch wł~snych,,.. obywateli.­

ce i stajzt się do pewnego stopnia ban ~olska, kurcząca się s~~a _w soh!e, 
kierem kontynentu. Pobite państwo pro zyła .". zaułku: Cho~1az. Jest duza, 
ponuje jednem1.1 ze zwycif:Zców wykup choc1az .m~ tys1ądetmą .m~mal kultu · 
zebrenych obszarów drugiemu zaś da· rę, chooaz wydała ze siebie Koper·· 
je do zrozumienia, i~ dopomoże mu ników i Chopinów I Miekiewirzów­
uzdrowić jego zachwiane finanse, razu uznania świata nie uzyskała przez 

• • 
uzyw~7ąc· 

mie si~, pod pewnemi warunk.amil Sic s"Zere6? łat. $wiat nie mógł się pogo-ELI 
transit gloria tnundl. Żebrak, który dzić z ideolog · ą wielkich i małych ' 

przed 8 laty w lasku pod Compie'gne Dmowskich. 
z pochylon!l glow11 błagał marszałka Od dnia dzisiejszego Polska DA 

. zgłosił swoją kandydaturę, , to go p. 
Benesz powalił. jak olbrzym karła. 

Teraz t~ się nareszcie stało. I 
sta~o si• w taki sposób że wstąpie 
nie Polski do Rady· mieści w sobie 
pełne odznaczenie. Półstałe, niestałe 
miejscP, - ale to jest miejsce hono 
rowe. Na czterdzieści dz!ewięć pań~tw 
czterdzieśei pięć orzekło, że się ·Pol„ 
sce to odznaczenie należy, a trzyM 

, dzieści sześć zapewniło jej ponowny 
wybór na dalsze trzechlecie. W tem 
wszystkiem wyraża się duże uznanie 
i - kredyt mo.ralny. 

A tęraz nąleży powiedzieć tym 
wszystkim, którzy kierują nawą pań· 
stwa: Noplesse oblige! Teraz świat na 
nas inaczej patrzy - z zaufaniem, 
ale też z oczekiwaniem. Teraz musi 
Polska stać się istotnie zachodniem 
państwem. Zachodniem państwem w 
zrozumieniu dzisiejszych metod rzą„ 

dzenia. Nie na wzór przedwojennych 
Prus, nie na modł4t carskiej Roaji. 
Tylko istotnie . i do samej 6?łębi- wol 
na, demokratyczna Republika. Wsze} 
lta swawola w rządzeniu, wszelka wy 
bujała policyjność, wszelkie· gnęhie· 
nie, wszelkie „anti" muszą precz 
pojść. A ich miejsce powinne zająć: 
pełna praworządność, pełna obywa­
telska swoboda, pełna niezachwiana 
pokojowość. · 

Tego świat teraz oczekuje e>d 
Polski. Ma prawo od niej oczekiwać. 

~o~ha o lziskę i litość, dziś „htuje wstęp~je n~ .s~eroki goś~iniec. świat~. A-V Q N 
s~ę nad_ swoim dumnym zwycięz<"ą i Od ~~1a dzis1e1.s~ego zasiada i ~ędz1e S 
proponuje byłemu ltankierowi świata -mieJmY nadz1eię-zawsze zasiadała 

I D E A L DR. o. TH o N. 

pomoc pienif:żną.. w ~adzie. ~wia.t~ . . Ta!I', ~d~ie si~ za: C ste i łagodne, wytwornie perfumowane. 
Jest to temat do satyry, gdy się kresla duza hn1a w1elk1eJ polityki, zy 

czyta, że francuski minister prawi szu gdzie się ustala główne& zasady mię·-------------------. 

mne kom'plimenty swo1·emu kel•dze dzynarodowego pożycia, tam odtąd PABRYKI PRZETwoRow nuszczowycH s. A. 
'" 1' 'W TRZEBINI I wyROBY PERFUMERJI ELIDA. 

niemieckiemu, wyc:iąge do nlege pr1 i głos Polski będzie słyszany i-s~u-
h T • t d · d • d • l'rQU4 mi aadalać bezpłatnie J~ próbne mydlo ELIDA m ::,. L. 

Epilog afery 
magd ebilrskieJ. 

wicę i proponuje npo~niC:nie na zaw c any. o JeS uze z &rzeme w zie· 
sze dawnych wzajemnych uru. Lecz jach odrodzonej Polski. Man-islto1 -········································································ Rozprawa przeciw Schroderowi. 

polityka nie interesuje się satyrami, Cokolwiekby ktoś myślał o Lidze Mrau ······················•···•··············· ······ ···················· ··········· MF\GDE8URG, t 7.9. (Tel. własny). 

lecz realnemi potrze~ami życia. . ~~rodów, o jej t:fektyv.:ne~ władzy' ~ 'W~'t>OYYlllzy kupon prosiMy aalepić aa poczró .... kt i nani nadalaó. Wczo'raj zaczęła się tu rozprawa prze ... 

P~zez ~sta Bmmda przemaw1eła 1e1 moralnym autorytecie JUŻ ~ nasze1 11-11 c1wko osławionemu skrytobójcy Schro· 

mądrosć polityczna, gdy rzucał pod ad dobie, o jej możliwościeda rozwoju na derowi, który zamordował buchaltera 

resem Niemiec skrzydlate słowe, nasze blizką i daleką przyszleść, - nikt jad· Hellinga w celach rabunkowych, a na-

. naro~y wykazały walecz~ość na polu nak nie zaprzeczy, że jest ona pomy· Zapewne - on jej nie kocha i nie o„ st~pnie rzucił podejrzenie 0 to morder· 

walki, ~az. my Was, drugi raz Wy nas ślana i w niemałej mierze już urzeczy· szczędza jej małych 'sztychów. F\le stwo na fabrykanta żydowskiego Heese, 

zwycięza.c1~ zakończmy w~jnę i pra~uj . wistniona jako m1jwyżs:cy areopag na· wbrew jej woli nie może połknąć duże· wskutek czego Hass trzymany był nie„ 

my wspolnie nad utrwaleniem pokoju. rodów. - Mogi:i róine Urugwaje, Bra„ go kęsa Grecji. Najwytej może na niej winne przez szereg tygodni w więzie• 

To wszy5tko odbywa si~ pod łaskawym zylje, a nawet dyktatorska Hiszpan)a wymusić i wydusić kilkadziesiąt miljo„ niu. Rozprawa wzbudziła ogromne za· 

patroneitem ł'mgljj, której potrzebny uigniewać sic; srodze i wyst~pować - nów Jakiejś, zdaje się, niepelnowarto• interesowanie nietylko w Megdeburgu 

jest na dziesiątki lat pokój wszechświa Liqa N11rodów przez taki rnńiej czy wit;; śclcawej monety. ]ecz w całych Niemczech. ' 

towy. Wielkie imperjum brytyjskie znaj cej . melodramatyczny eksodus nie za· Nie - już teraz nje motna trak- Oskarźony przyznaje sif: do winy 

duje się w okresie wewnętrznego prze d1wieje się. Czterdzieści dziewi~ć pań tować Ligi' Narodów jako quantite ne- twierd-zi jednak że ani k·omisarz Te~ 

obrażenh1 się. Nejbliższa przyszłość uj stw, obejmujacych niemal całą [Europę, gligeable, a jutro - pojutrze b~dzie Hold, ani s«:;dzi~ śiedczy Kelling nie na 

rzy prawdopodobnie gigantyczną fede niem21l całą F\zję, a sporą polać /\me· on11 możnl'ł władczynią świata przed mówili go do rzucenia podejrzenie na 

racj«: państw Wielkiej Brytanjl. Do ryki - to nie jest bagatela. Nad ta• którą się i wszechpotężne Stany Zjed· Haasa, lecz że on sam wpadł na ten 

przeprowadzenia tych zmian i utrwale kiem zjednoc:zeniem, chocby ono było noczone ukorzą. Należy bowiem, po„ pomysł. 
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Oryginalne manewry. 
MOSKW 1\. W miesiącu · Waloryzacja · pożyczek państwowych. 

llpcu rotlepione zostały nn ulicach mia­
iyczki konwersyjnej, wypuszczonej sta Mogilewa obwieszczenie, w których 
na podatawie rozperządzenia Prezy· .towarzysz Dubin•, przewodnk1ący mo 
denta R:iplitej z dnia 17 marca 19'.24 gilewskiego centrelnego komitetu wyko 
r. (Dz. U. R. P. nr. 27 poz ~74). nowczego, podawał tlo publicznej wia• 

W najbliższych dniach ma się u· 
kazać rozporządzenie p. Prezydenta 
Rzplitej, wprowadzające szereg uzu­
pełnień do ustawy z dnia 20 lipca 
19'25 r., nadających nowe uprawnie• 
nia posiadaczom obligacyj tych po · 
życzek, a mianowicie do wymiany ich 
na obligacje 5-proc. pożyczki konwer 
syjnej, wydanej na podstawie rozpo­
rządzenia Prezydenta Rz. P . . z t 7 milr 
ca 1924 (Dz. U. Rz. P. nr. 27., pozy 
cja 274). 

·postanowienia Prezydenta będą 
dotyczyły następujących kwestyj: 

. Wpłaty ratami do dnia 1 grud­
nia 1920 r. będą przerachowane wed 
ług skali 0,025 złotego za markę poi 
ską z potrąceniem kwoty, uzyskanej 
na tę część przy uprzedniej ,konwer · 
sji. · 

Prawo do wyższego przeracho· 
wania obligacyj z roku 19'.20 na pod„ 
stawie rozporządzenia uzyskują rów· 
nież spadkobiercy, posiadający wzmian 
kowane obligacje od pierwotnych na· 
hywców obligacji, jak również te in­
stytucje i fundacje dobroczynne, re· 
ligijne i kulturalno ... oświatowe, które 
uzyskały powyższe walory od 
pierwotnych nabywców pod tytu • 
łem darmym. 

Obligacje 5-proc. długotermino~ 
wej wewnętrznej pożyczki pafistwo· 
wej z r: 1920, oraz obligacje krótko· 
terminowej wewnętrznej pożyczki pań 
stwowej z roku 1920, zakupione za 
asygnaty, przerachowane będą wed „ 
ług daty nabycia tych asygnat; w l'a· 
zie niemożnoici złożenia dowodu co 
do daty nabycia asygnat, będą.. one 
przerachowane · według stawki 0,24 zł. 
za jedną markę polską, lub za jedne 
go rubla, · oraz 0,13 za koronę au~ 
strjacką. 

wpłacenia na powyżu11 pożyczkę o­
bligacyj pożyczek z lat 1918-1920. 

PrzJ konwersji w myśl ustępu 
poprzedniego, od przerachowanej kwo 
ty w złotych, o ile wpłata obligacja„ 
mi 5 proc. długo- lub krótkotermino · 
wej wewnętrznej pożyczki państwo ·· 
wej z roku 19'20 mieściła się w csęści 
markowej · 8 proc. t>af\stwowej pożycz 
ki złotej, potrqcona bęcbie kwota w 
stosunku 1 złoty za 1 OO.OOO marek 
imiennej wartości części markowej 
obligacji 8 proc. paf\shvowej pożycz· 
ki złotej. Natomiast; gdyby wpłaty 
obligacjami 5 proc. długo lub krótko 
terminowej wewnętrznej pożyczki pa,ń 
stwowej z roku 1920 pokrywały, poza 
częścią markową również część zło­
tową obligacji tejże a-proc. pożyczki 
złotowej, będzie ponadto pGtrącona 
kwota, odpowiadająca kwocie fr. szw.; 
jaka wyniknie ri przerachowania na 
fr. szw. imiennej warto§ci wpłaconych 
marek na część złotową 8 proc. po­
życzki złotowej i przeliczonych wed­
ług kursu franka szwajcarskiego z dn. 
poprzedzającego wyełatę. 

Termin do zgłoszenia do kon· 
wersji asygnat i obligacyj pożyczek 
państwowych, lub świadectw tymcza„ 
sowych na zasadach omawianego 
rozporządzenia, o ile . takie zgłosze­
nie było złożone na sasadach usta· 
wy z dnia 29 lipca 2025 r. (Dz. U. R. 
P. nr. 90, poz. 629), wyznacza się na 
6 miesięcy od dnia wejścia w życie 
niniejszego rozporządzenia. 

W wypadkach, zasługujących na 
specjalne uwz~lędnienie, ministrowi 
skarbu będzie służyło prawo przyję · 
cia zgłoszeń po powyższym terminie 
oraz do wydania przepisów o postę„ 
powaniu uproszczonem przy załatwia 
niu podań, które dotyczą konwersji 
ohliiacji. 

Jednocześnie z rozporządzeniem 
povryższem ma się ukazać rozporzą­
dzenie, regulujące emisję S proc. po„ 

. Wysokość emisji obligacji 5 proc. · domoś~ i, źe dnia 17 lipca odb~d~ si~ 
pożyczki konwersyjnej ustala się na I nod miastem manewry esk21dry lotnf ... 
150 miljonów :ił. czej. Pon ieważ lotnicy atakować mieli 

Umorzenie obligacji 5 proc. po- ml1sto bo'!1bami ! gazami trując:emi, 
iyczki konwersyjnej nastąpi do dnia przeto obwieszczenie .towarzysza Du· 
2. stycznia 1945 r. drogą losowa.nia, bina" ~awierało .c:aly ~z~reg .instruk~ji, 
lub przedtuminowego wykupu połro pouc:za~ącvch m1eszkancow. miasta, Jak 
oznie w dniach 2. stycznia i t lipca majq się podcu:is manewrów zac:howy ... 
każdego roku począwszy od dnia wać. Obywatele, - pisał Dubin, - na· 
2. atycznia 1921 roku, w dniu I lety ś.~iśle prz.estrze~ać ~s;zel~i~h. -in· 
tym zamortyzowane będą cztery strukcJ1 ~ mysi ~ar. 2, 4- 1 5 nin1e1~ze„ 
pierwsze raty półroczne w myśl pia„ 

1 
go o.bw1es~czem~,. pr~edewsz.ystkie~ 

nu umerzenia. unlkisc n~lezy j~k1e1kolw1ek pl!lml~1. gt:lyz 
Ponadto rozporządzenie określa ~szelka. p~nlk~ . umożliwiłaby. esk~drze 

przedmiot, na jaki uż;ta hędzi~ po· mepr~y1ac1ełsk1~J " wyrządzenie m1~stu 
iyczka, a mianowicie na konwersję: dotld1wych szkod . W dalszym ciąg~ 

1) pożyczek państwowych z lat wyltcza Dubin cały szereg zarządzen 
19!8-1920· ochorrnych, jakie stosować mają wszy· 

2) ko~wersję zobowiązań skarbu sc~ mie~zkańcy mia~ta Mogilewa w 
państwa austrjackiego i węgierskiego, dniu l '. lipca. Przy pierwszym sygi:ia~e 
wymienionych w par. 2, 3 i 4 rozpo„ udać s.1E: tl'aJ.zi wszyscy . do szczelm~ 
rządzenia Prezydo!lta Rz. P. z dnia zam~mt;tych izb, .w~zystk1e otm.is i drzwi 
27 grudnia 1924 r., Dz. U. R. P. nr. n~lez.y poz.amykac 1. t. d. Strazacy ow 
11i pozycja 1028, o ile one obciążają niow1 powmn! f n:ll!!c przygotowaną .s•­
skarb -państwa polskiego; kawi<~ •. by w razie .ewe?t~21łnego poza• 

3) na konwersję zobowiązań z ru mogla bez zwłoki pospieszyć i porno 
tytułu pożyczek, zaciągniętych przez cą. To san;o dotyczy P'?Qotowia ratun 
b. kraj Galicję i Lodomerję, wymie- kowego, l<_tore win.no byc. przygotowa· 
nionych w par. 1 O rozporządzenia ne do udzielenia pierwszej pomocy. oso 
Prezydenta Rz. P. z dnia 27 grudnia bom, zl'ltr~tym przez ga~y tru111c~. 
1924 r. (Dz. U. R. P. nr. 115 pozycja Um~dy panstwowe, poczta 1 t. d. ma1ą 
1028); · · zawczasu u>tawlć w lokalach urzędo· 

•) na pokrycie składek oszczę · wy~~ lampy naftowe. przez WZ!!ll~d na 
dneściowych w Pacztowej Kasie O mozhwoś~ us~kodz~ma elektrowni pod­
szczędnoici, przerachowanych na za· czas bombardowania. 
sadzie ustawy ·z dnia 18 lipca 1925. r. Skutki inteliientnego" tego ob„ 
{Dz. U. R. P. nr. 83, poz. ~?3), o ile wieszczenia były wp rost katastrofal· 
nie podlegają · one konwers11 na wkład ne. Wśród mieszkańców Mogilewa 
ki oazcz~dnościowe, obliczone na zło powstała szalona panika. Jeden z ko 
te w złocie . respondentów roayjskich pisze w tej 

i 5) na inne cele, wypływa1ące z sprawie co naatepuje: .Niemam słów 
konwersji z zobewiązań skarbu pań· na opisanie paniki, jaka powstała w 
stwa, które określi w drodze rozparzą mieście po wywieszeniu obwieszcze­
dzenia minister skarbu. nia Dubina. Mieszkańcy miasta z ca„ 

łym swoim dobytkiem chcieli prze„ 
nieść się do okolicsnych wiosek. Za· 
chodziła obawa, że miasto w ciągu 

Przepis uprzedni, wykazywania 
się poaiadaniem obligacji 5 ·proc. po„ 
życzki konwersyjnej, dla uzyskania 
wyższego przerachowania na za&a­
dach ustawy z dnia 20 lipca 1925 r. 
{Dz. U. Rz. P. nr. 90, poz. 629) na za 
sadzie art. 5 rozporządzenia Prezy · 
denta jest zniesiony. 

Zupełnie nową rzeczą w stosun 
kach przerachowania obligacyj poży.

1 czek państwowych z lat 1918-1920 
jest rozporządzenie wypłacenia w o„ 
hligacjach serji II. 5 proc. pożyczki 
konwersyjnej, opiewającej na złote w 
złocie tych asygnat z roku 1918, oraz 
wszystkich pożyczek, emitowanych do 
roku 1920 włącznie, które przez ich 
pierwotnych nabywców, a obecnych 
posiadaczy w rozumieniu ustawy z 
dnia 20 lipca 1925 (Dz. U.R.P. nr. 90, 
poz. 629), były opłacone w swoim 
czasie zł etem lub pełnowartościowe . 
mi walutami na rachunek skarbu pań 
stwa. Ponadto r@zporządr:enie dopu ... 
szcza do konwersji, w myśl zasad u~ 
stawy z dnia 20 lipca 1925, również 
te obligacje pożyczek państwowrch 
z lat 1918-1920, które były wpłaca · 
ne na 8 proc. państwową pożyczkę 
złatą, emitowaną na zasadzie ustawy 
:z dnia 26 września 1922 r . (Dz. U. R. 
P. nr. 83, poz. 741 ); o ile obecny po· 
siadacz pożyczki jest jej pierwotnym 
nabywcą w zrozumieniu ustawy z dn. 
20 lipca 1925 r. mającego się ukaziić 
rozporządzenia Prezydenta i o ile 
przed&tawi urzędowe dowody na fakt 

Z ży.pia · żydowskiego. 
kilku dni całkowicie się wyludni. 
Władze zmuszone były wydać zakaz 
sprzedawania biletów kojejowych. Kie 
dy ftadszedł dzień. manewrów, panika 
osiqfnęła szczytu. Całe stad·a hvdła 

Meble 
na 

dogodnych 
warunkach -

Meble 
w wielkim 

wyborze 

S. SALOMONOWICZ 
Telefon 37·60. 

13 111\RUTOWICZfl (Dzielna). 

Meble Meble 

ąuben Br aj nin a koloniza­
cja krymska. 

Nieciawno wywołało ożywioną 
dyskusję oświadczenie w kwestji ko· 
lonizacji krvm&ltiej złożone przez wi­
ceprezydenta organizacji sjonistycz 
nej w Ameryce i wybitnego literQta 
hebrajskiego p. Rubena Brajnina, któ• 
ry niedawno powrócił z Rosji. 

. O statnio, podczas bankietu urzą · 
dzonego mu w Berlinie, wyraził się 
Ruben Brajnin następująco o swoim 
stosunku do kolonizacji krymskiej: 

Od czterdziestu lat biorę czyn­
ny udział w ruchu sjonistyrznym i je· 
stem głęboko przekonimy, iż nie był· 
bym w stani11 dzidać przeciwko in · 
teresom Palestyny. Mów~a twierdzi, 
iż nie może być przemilczona praw · 
da o tern, że działalność koloniza· 
cyjna w Rosji pozostała jedyną na· 
dzieją dla zrujnowanego gospodarczo 
żydostwa w Rosji. Wynurzenia po · 
wyż sze wzmacniają tylko, nie osła · 
biają zaś w niczem przekonań mów· 
cy o Palestynie. Brajnin zaznacia, iż 

na 
dłuższy 
kredyt 

do Rosji nie pojechał z ramienia 
Jointu, nie poddawał się wpływom. 
różnych osób, przekonania jego wypły 
wają jedynie z doświadczenia żywych 
faktów. Mówca miał możność prze · 
kon ~ nia się, iż w Rosji również sjo· 
niści biorą udział w pracy koloniza · 
cji żydowskiej. Wiadomem również 
jest, iż większa część przywódców 
Join.tu w Ameryce, jak Louis Mar„ 
ahall są przyjaciółmi sjonizmu. W koń · 
cu swego przemówienia Rubin Braj­
nin oświadczył, iż z zado woleniem 
przeczytał wiadomości o startowisku 
przewodniczącego Keren Hajessod 
w Ameryce, p. Samuela Untermaye· 
ra, który również nie widzi w pracy 

po kolonizacyjnej w Rosji żadnych za · 
cenach mierzeń konkurencyjnych dla odra-

iM•k•o•nill~u.r.en•c•. ml I dzającej się Palestyny. 

Trzecia wystawa W schodu. pędzono za miasto, ulicami jechały 
wozy, pełne mebli i kuferków. Nikt 
nie zważał na protesty ~ilicjantów, 
htórzy starali si~ wszelkiemi siłami 
wytłumaczyć przestraszonym mie · 
szkańcom, że miastu nie grozi żadne 
niebezpieczeńriłwo •. 

W Tel Awiwie otwiera się 23 ·go 
b. r. trzecia wystawa Ws :hodu. Bę­
dzie ona nosiła charakter wystawy 
budowlanej. Szereg P.rzedsiębiorców 
i architektów wystawia typy domków 
mieszkalnyc:h, a fabryki materjałów 
budowlanych zap~ezentują produko ­
wane w kraju \?egły, płyty marmuro„ 
we, posadzki cementowe i t. p. 

Emigracja żydowska do 
. Ameryki. 

WASZYNGTON, 17 (tel. wł.) 
Sekretarz generalny departamen 

tu pracy, White opracował statysty · 
kę, która przedstawia cyfrowo znacz 
ne zmniejszenie się imigracji do Arne 
ryki. 

Z dat tych wynika, że imigracja 
żydowr;ka do Ameryki wynosiła w ro 
ku 1914-138,051 dusz, a w roku 1925 
tylko 10,267 dusz. 

Kolonel Kish w Rumunji. 
BUKARESZT, 18 (tel. wł.) 
Wczoraj pr:zybył tu aeroplanem 

z Budapesztu kolonel Kish. Na lotni­
sku powitali go reprezentanci ludno­
ści żydowskiej, następnie przyjął kol. 
Kish przedstawicieli prasy, którym 
udzielił' szczegółowych informacji o 
obecnem poł'ożeniu w Palestynie. 

Organizacja sjoni&tyczna urzą · 
dza uroczyste przyjęcie gościa, na 
które zaproszeni będą przedstawiciele 
wład11:, jakoteż wszyscy wybitni zwo­
lennicy dzieła żydowskiego w Pale ... 
stynie: 

• 

"Krasnaja Gazeta" poświęca ory 
ginalnej tej sprawie następującą no„ 
tatkę: "Każdy człowiek, który ma ehoć 
najmniejsze pojęcie o psychologji lu„ 
du wiejskiego, może sobie z łatwoś­
cią przedstawić panikę, jaka ogarnęła 
mieszkańców Mogilewa. Rozumi się 
samo przez się, że podczas manew· 
rów eskadr f lotniczej nigdzie nie wy 
buchł pożar, że centrala elektryczna 
nie została uszkodzona, i że wogóle 
nie stafo się nic, czemu zapobiec 
chciał troskliwy "towarzysz Dubin". 

Nie pić wody surowej! 
Tyfus w mieście! 

PRACOWNIA SUKIEN 
i OKRYĆ 

JJ PrlNI'' 
St. Szymanka i E. łłellerowei 
ul. 6-go Sierpnia 28, tel. 21 ·45. 
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Maks Gall er. 

(Po jego wyjeździe z Polski). ' 
„Grau, lieber freund ist czasu do czasu chaotycznie skłębio· 1 roztopionc:m słońcem, torzo swe m1gie_I pic:leswch tycio żydowskiego, zostn-

jede Teorie. . ne ,myśli, sfalowane i •oparem ziejące poezji) tatuowane eioło w barwnie: roz· wiając zo sobą krwowc: bruzdy i wiec;~ 
Und grun des Lebens ewi wiersze, po których smyk czasu wy- kwic:cionych dywonach łąlc i stepów, nic: jątrzące: sie skiby. • W dnioełl 

ger Baum." grywa wciąż skoczne rytmy oryginał~ odświeża się alc:wą .i bartą i z eołą owych - powiodo treigieznie zmeirły 

(Goethe „Faust"). nych melodji. Markisz jest rodzo· rndośeici swc:go dzlecinnlc:„poetyekic:go drnmoturg Bejnisz Sziajnmon - słoń -

Rozszalały wulkan na Ukrainie nem dzieckiem swej matki - epoki. serco ;o;ychodzi nei powltenic. nowej ee poczernioło, . o krwowy księty( · 
wypluł z'e swego dymiącego krateru I któż winien ie nad rozgon1ezko wiosny, ni~ mogąc się wprost no- przyświeceił nikQzemnc:mu dzieł-0 czło­
<:ałą plejadę młodych poetów żydow- won& głową poety woli si\ omszały cieszyć swc-m ciałem Nrozkwitcijąeem wicka, któr-N Zf'lpomnioł że stworzony 
skich. wykąpanych w roztoplonej i ki dcieh prnojcowskic:j sadyby, zamieniając pąkomi i kwiatomi, wśród których· no obroz i podobieństwo Bogo.'' 
piącej lawie odnowionego życia i w grozy i ramowislrn słodko - ckliwo pt6szkl gniazdo sroc: ścielą". ......: Ta · I znikły z powierzchni osody zy · 
trzeźwej rzeczywistości. i aniel:sko · romantyczną przeszłość ? istny splot org~nizmów, to ponteistyczna dowslde, o w krwi powodzi, no „Ka · 

Jak herosi 
0 

bronzowych ciałach Czyt godzi sic: suity rozdzierać i za wprost egzaltae~a tycio .i pogf'lńs_ki kalt P!e" trupów Stojc:. }\).orkisz z nopc;cz -
ze stalowemi członkami, na któr eh wodzić nad trupem - przeszłości& ~ ~osmo&~. zk.wo1ącc:go sic: z ży~1c:m -"w ntołeml .nerwom1, z obl&kono ... wy~o„ 
igrały złote promienie uśmiechni:te· Wszak tc:roźnkjszość dolrko dekawszo Jed.:n teiJemnt~zy byt.. Jak d_ruą1 W~1t- ł~zsonem1 oezymo, .w których odźw1er · 
jutrzenki, _ stała owa ż dowsk~ I od niej! - I zrywa · sic: rozpromirniony mon, oposn su: J}.ork1~z koltsk1em z~c:~ c1c:dlt'I sic: ~la~k pozorów, t'I w aszocl1 
młódź literacka, zachłyśnięta Ycała wi· l"\erkisz, nisz~zy wszelkie teimy i zopo sk1ego globa, ~c1ela SI\ w :odośct 1 dzwoni& J:;~1 mordowonyeh· broei 1 

ru· c teraźnie'szośc· ·· _ ry, rozlc:wo się niby we:zbrono rzeka bóle wszc:dtświoto, zszywf'l sic: potem sióstr. I z w1e1zchofkf'l „Kapy trapów 
ddiciąi uniesienła i zią cJ:~~ha :i{~ I górskH, zotapiaj~<' f;rzegi i · okolice. z~ stolo~ą ·na.wet skeią nc:rwów wiel: l~dzkieh r~ueo ~ogu ~ tworz Ndzieslc;· 
swych zdrow eh łucach zahuczała I I n11 gruzach ginących epok wy1em110 , kiego miasta .1, razem z Tawlmc:m 1 c1oro przy1rnzon ... . . 
hymn na czelć mł~de 

0 
ż cia które poe~.o ~owe „Progi" .. Podwoliny ich młodym u~:amce1,11 Tye:z~ną to~ z.a w.o~ Dochodzi tu l"\arktsz do kaii:n1~B 

wartkiem korybm toc~yło ~ię ~zybko ,zobtJH t przymoeowaJe ~o ~yc 1 a co dzl .w czc:śc przyrody, miasto t zyern: eyjnc:go pu.nkta dromaty~znepo nop1c;e11 1 
naprzód. w rzędzie fych młodych do dziennego - a ostatni stopień swych Gdy ręce rozpośderom T.c: ~szc:lk1e okropno.śe1 „od których 
minujące st~nowisko zajmuje Perec „ Progów" rzeźbi już hen wysoko, w O bej maję niemi śooiat b1c:k1e włos" spo~od~woły, że poet11 
Markisz ni~bosi<:żnych górnch, gdzie w sł ońca d k fi d krońeo rytmu tu wtreiclł I m1ory. Słowei roz · 

Jednem potężnem i śmiałem cię skąpa nem powiet~za. górskim. • tojemn( '1l oczt'lch -;-0~ zo~:pi~o°m 0 wic~rzonc: są .• dziki~, ocic:k~ją łzami .i 
ciem przerywa on tradycyjnie wloką ee .rosntl., zl>urzc:ma 1 tworzc:nio no'11ych Coły glob _ od biegano .knną .• cachm~ od m~h ·~yz1c:w trap~w 
cą się nić żydowskie· oez·i i mu k św10tów . · d b' ( J ") ! krwi. "Kapa - to policzek, wym1e-
larnemi sweini palca~r w 11ata · s ~ Włóczy sic: później l"\t1rkisz boso 1 ° ieg?no " a rzony. w ~worz eywilizoeji e~r~pc:jskiej, 
skłębiony wir teraźnie·szo~ci i r~~c)„ z rozczochron& głową po szerokich ' I przyszły dni smatku i trogedji tolc:ra1ąee1 P?do~n~ be~pra~tf'l 1. zbt.o~ 
Jucji Jest też Markis1 dzieckiem ro- polach i stepach, po góroeh i losoch. I żydowskieJ na - Cikroinle. Owe dies dnie. Ten no1sllnic:1szy 1 naJorygmolmc1 
syjskiej rewolucji, która z żywiołową Do nic:przytomnośei apljo sic: rodosnem I irae•, które: jok pług og~lsty prz~szły szy otwór l"\arkiszei - to eho.roktery: 
siłą rozpętanego tajfunu wdarła się styc~_ny dokument cznsa i .roz1aszo~e:-J 
w zacisze domowe żydowskiej poezji, ( bc:st11„ezłowi.c:ka. T~ wreSZ<!lC: „ RadJO 
a wyrwawszy tam futryny okienne i Ż „ • przc:słone w1ekoweJ. kulturze: świt1~0. . 
oddrzwia, wniosła do wnętrza świeży Z YDOWSKICH OPQWIESCI KABALISTYCZNYCH*) j Ekstrowogonc10 M.orkisz~ roz1ło 11ue 
zapach rozhulanych i rozswawolnio„ . . , roz Df'lszyeh domorosłych t nopaszo 
nych chwil i rozpłomienioną wichurę Dom modlitwy rabbi Samuela. i nych kryt~ków, którzy jego ~ryg!nol 
radości i uniesienia. l na , nieokieł· Nauczyciel rabbi Samuel ibn Said, do jego łoża; nauczyciel wzdrygnął się i ność Oll?f'lZOli za emfatyczny 1 św1ato 
znanym. tabunie opromienionych, mło jeden z wychodźców hiszpańskich, u· i przeraził. Prrzybysz rzekł:" Któż cię I burczy gest,. godzący w konw~n~ns do 
dych dm, z rozczochraną _ głową, z czeń rabbi Izaka de Leon i zięć sław naszym księciem i władc, uczynił? ty~hczosowe1 .n?rmy . poet~~k!C:J. 1\it 
rozdartą na piersiach koszulą, pocwa nego Abuhaba pomagał sweinu ludo· . Jakżeś się ty ośmielił tu nocować ?" n~kstrowogan.cJO owo. Jest tscie "!Dor 
.I' ował pijany Markisz 'daleko w ukra~ · wi w ciężkich czasach, gdy złoczyń- Natychmiast wstał nauczyciel wydo . ki~zowsk& imonc:ntmc: zrosłą. z JC:g~ 
iński step i wsączył w siebie odurza· ca Achmet Murad Izraela gnębił. Był hył kija, na którym bez obsło'nek wy ba1ną daszą po~tycką. G~yby Jtl wyc:I'. 
jący aromat wysokich jego traw, bez znawcą tajnej nauki i wygnał demo- ryte było imię Boga. Rzekł: .minowo~, strociłby l1~rkisz no SWCJ 
miar stepowych horyzontów i wiecz· nów z bóżnicy miasta Sewilli i dla„ ty~otnc:J oryginolnośc1.. Z bezlltosntt 
ny smętek, wędrujący tu od kurhana tego bóżnica nazwaną była jego imie "To użyczyło mi mocy nad P.OSJfl odc:rzył on w mtędzyczosie obo 
do kurhana. niem. tobą i równych tobie ! s1eczm1 szpod& smego wnikliwego kry 

I tu . w obliczu Wieczności i Ni· Budynek miał zrazu być domem I zniewolił demona, hy zwołał tyey.zmu ~ przysic;głyc~ oagurów kryty 
cości poże(lnał się raz na zawsze z mieszkalnym; żaden człowiek nie wszystkich szatanów, zagnieżdżonych te.! htcroek1q, o zi~OJflC .. Im pot~żne 
przeszłością: mógł jednak w nim przebywać, bo w domu, a rzesze duchów dały po„ c10sy, zmusił d~ kop1taloe11. 

„Nie znam cię, przeszłości. złe moce objęły dom w posiadanie. słuch temu rozkazowi. Naucr:yciel W SW>yeh .Moskoeh" doje golerj~ 
I nic nie łączy nas ! . - - Dużo ludzi straciło w nim życie. Gdy krzyczał na nich i precz przepędził; dobrze: uchwyconych tyoów liternekich 
- Ja ongiś tylko wam się przy· tedy rabbi Samuel przysze'U' do tego prześladował ich i czynnie wystąpił. i intakyjnym swym . reflektorem odsło 

śnił ! " miasta, chciał w domu tym· zamiesz„ Zagnał te rzeąze aż do jamy, która nio nom najtojnic:jsze i choroktc:rystycz 
Z jawną i szeroką nonszalancją kać; był jednak zapieczętowany i się harath alkaraz zowie. Zmusił' je nc: zokomarki kh duszy. ~ mocnych 

zrywa on z konwenansem swoich zamknięty ze względu· na dokuczliwe do wejścia i tam je ujarzmił; nie „goy'owskkh• skr.ótach kreśli ta całe 
przodków, którychby napewno zatr„ duchy, które się w nim zagnieździły. śmiały się nigdy wznieść, ni zrobić. śwloty. Ostotni jego poc:mot „Storusz 
~ożyć musiał ten bezgraniczny, wol To powiedziano nauczycielowi; on przykrość jakiemukolwiek człowiekowi ki"-to płótno plostycznyeh flgar przy 
ny giest młodego poety, który z fur· jednak odrzekł: Mimo to pragnę I Po tym czynie przebudowano pomlnoj&eych „Stf'lraszki" słynnego nic 
ją rozjuszone(lo byka leciał na roz- mieszkać w tym domu. I wziął kija, dom na bóżnicę, która nosiła imię mkekiego molorzo Kokkreatho. 
kwitł~ czerwień nowej . bezimiennej w~ rył na nim cudotwórcze litery i mądrege rabbi Samuela. Nojchar6kterystycznic:jszym objo 
epoki. - , przestąpił próg domu. Kij położył u Tłum. w. f. wem młodc:j poezji żydowskiej - to 

Działalność poetycka Markisza wezgłowia i udał się na spoczynek. Perc:e !'\.orkisz, który id&c od sztuki 
- t? ekran, na który imaginacyjna Stało się wśród północy, że mąż *) Ze zbioru Bin Goriona „Der Born do życii:i badajc: most mi<;dzy obu tc:mi 
i bu1na myśl tego artysty ciska od z obnażonym mieczem zbliżał się Judas" (.Studnia Judy") t. 5. dziedzinami. 

J. L. PEREC. 
\ 

Cuda na. morzu. 
(Ciąg dalszy) 

ByJo to pewnego poronka. \&lsch9d 
sit; tylko eo zoramknił, merze ckho 
Się przc:badzlło i lekko szc:mrz&c, roz„ 
ci&ga sic; leąiwie, jokby przezy1Pając 
resztki marzeń sc:nnyeh... Ta i owdzie 
pemicwo poro białych skrzydeł wśród 
bł<:kitn powic:trzo. Cichy szczebiot mo ... 
kgo ptoetwo - i zaów ekho. Złote · 
plamy śllzgoj(l si<: po powierzchni tółte 
go pioslrn. Okno w ehotsch ryl>ackkh 
jeszcze zasłonięte okieaicomi, · o oto 
gdzieś drzwi się otwieroją. 

Saotjc \lffchodzi. 
Dziś przedednie S&dnc:go Dnio ... 

. Tweirz powa.tna i uroczysta, O<!ZY 
św1c:eą łogodnym płemfc:nlecn. Idzie do 
swego akochanc:go morza, 6by spełnić 
jedyny swój o wielki czyn nobotny, zło 
'»ić rybę ka czci S,dnego Dnio. Zbliża 
się do swej łódki, odwiązuje line;, którtt 
lódko jest przywiązano do brzegu. z 
prowo i z kwo słychoć głosy: 

- Nic: możni~. nic: motno1 
Tok wołoj{1 no niego Slłsic:dzl, któ 

ryeh obudził odgłos jego kroków n ::i 

pioska i chrzęst odmiązywonc:j liny. Wy 
itowili głowy z okienek: 

- Nic motnol Nic: możnml 
Spokojnie: i majc:1totyeznic: rozcitt 

go sic; morze, bc:zbrzc:żnie szeroki~, 
o kontary jego zlc1»11ją sic: z krań~c:m 
ronncgo nieba, przygodnego i wesołe 
go ... Lekko, dc:likotaic: oddyeho„. Nic~ 
znocznic: marszczy się przy brzega, 
masko piosc:k, Ił między zmorszczkornl 
jego, jok mic;dzy zmorszczkomi no ezo 
Ie: dobrej storaszki, aśmieehojtt sic: po 
godnie aśmic:chnic:tc: krople... I . ono 
szepce, morzu... opowiada eoś skołem, 
pokrytym wodorostami, jokby długimi 
włesomi. Storcrszc:k·morze głosko ~zuk 
swe · brzegi, uśmiecha sic: i powoli je 
czesze. f\k rybok zno duszę morza: 
fołszywc: jest morze! 

·-~ie: meżnol 
l"\orze lekko parasza się, ok po ... 

raszenl6 jc:go &toją sic: Qoroz silniejsze ... 
Błyszcz&cc: zmic:r<!lodło rozbije: się, we~ 
soły szmer stonic: si<: potężną burz&, 
zmorszczki prz~mienią si<: rw bołwany 
i połknQ łódki, jok wieloryb połyko m1 
łc: rybki. 

I\ storaszc:k o tworzy pom1'1rszczo 
nc:j, jak to morze ok bez chytrego aś„ 
miecha morzo, wychodzi z jednej choła 
py, bosy i bez czopki, zbli.to si<: do 
Sootji i kładzie swą rc;kc: [na jego pk· 
ey: 

I 

- Patrz! 
I pokazuje mn palcem, tom 

niebie - małą, ci~mną plomkc:. 
I 

tów, gwiozd morskich, kcz oni jednej 
no ryJyl , 

- To plrimko · steinic: slc: obłokiem, 
11 obłok - datą chmarą ... 
' - Chcę tytko zło).Vić jedną rybc;, 

nim wyrośnie:. Pętem wrócę„. 
1\lc hiJarz starca, sąsiodo Sootji, 

zosępia sic;: 
- Ty masz tonc: i dzieci, Soatjc: I 
- I Bogn w niebie tc:t 1 - Odpo 

wiado S1otjc:, pc:wlc:m siebie, przeeie.t 
idzie spełnić . Boga ~mięty aezync:k. Po~ 
pycha łódkę i wskakajc: do niej. 

Łódka Sriotji unosi się no po~ 
wierzchni morzo, jak piórko, a morze 
podnosi jł}, wywijo nią \l.1 śród wesołego 
szmeru i rozpryskuje wokół niej Sll7C: 
aojdroższc: perły. 1\ storzc:e, który zo­
stoł 06 brzc:ga, stoi i szepce: 

- Santa Mario, święta l"\orjo! 

* * * 
Łódko Soatji jc:st lekko, jok łapJ„ 

no orzechm. Rzucił sieci, o ono tonie:, 
tonie, stoje się cor1z ei<:tszą, nie do 
adźwignięcio. Wycil}ga ją z cołym wy· 
siłkiem ... W sieci - wodorosty, gmlai­
d~ morskie, ale oni jednej ryby! 

Storuszek na 1'rzc:gu już stroeił 
sfc:ć z oczu, Sootj~ wyciągo ju.t drugą 
sieć trzeci&, czwortą. Nic łatwo j~ wy­
ciągnęić, są d~zkic:, pełne - wodoros-

1\ morze kołysze: sic; i kołysze:, rw 
chy jqJo są coroz silniejsze; słońce 
jot wypłync;ło no nlc:bo, nk dziwnie: jo -
koś wygląda dziś: jokby było cołe włl„ 
gotnc: i zołzowione1 l\ ciemna l'lomko 
oo niebie rozciąga sic: dol~ko no widno 
kr<;ga, jak brumitny w1:1t, stoje sic: coroz 
dc:mnicjszą, i pełzo ka ałońea, ka słoń 
ca ... 

Jut voładnie, o S:iatic: jeszcze: 
pływo i próbuje szcz<;ś\!ie ..• 1\ ta szczc;ś 
cio niemo i serce mówi ma: 

- Wroel'lj, Saatjc:. Bóg nie chet, 
obyś tego roku przyniósł mu oiiory. 
Tako jc:go wolo ... 

Sm•tno ma. 
PeW>nic zgrzeszył, kiedy Bóg nic: 

chce przyjl}ć od niego ofiary. Cóż zro 
bić~ 

Chwyto zo wiosło, aby skierować 
łódź ka ltrzc:gowi, Qdy wtem wodo pła· 
sko mu w tworz. Oglądo si~ dookoła 
o o to złot6 rybo pły\»o po morza, 
trzepoce: sic;, bije ogonem i pryska ma 
krople: wody w tworz. , , 

Tc: rybę złowi! Bóg sic; nod nim zmi 
łomoł i zc:słot mu rybę! I znowu od· 
wró<'o łódkę i noni za rybą. 1\lc: morze 
ja.t silnie rozkołysało si<:, bołwony 
podnoszą sic; do góry. ( d. c. n.) 

' ' 
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ŚWIATOWY RUCH KONT.YNENT ALNY. 

Rok 1926 jest rokiem decydującym 
w dziejach ruchu kontynentalnego tak, 
jak rok 1848 był decycfojącym w dzie• 
1ach. europejskiego ruchu narodowego. 

f\lbowiem w roku 1926 odbywają 

się trzy kongresy kontynentalne o świa · 
towem znaczeniu: w czerwcu kongres 
wszechamerykański w Panamie; w sierp 
niu kongres wszechazjatycki w Tokio; 
w październiku kongres wszecheuropej-

. ski w Wiedniu. 
Kopgres wszecheuropejski odby· 

wal się jako uroczystość setnej roczni­
cy pierwszego kongresu wszechąmery• 
l<ańskiego, urządzoneg;, w Panamie 
przez Boliwara, oswobodziciela f\mery · 
1d południowej. Celem tego pierwszego 
kongresu wszechamerykańskiego była 

manifestacja solidarności wszechamery­
Kańskiej i wszechamerykańskiego prag„ 
nienia pokoju wobec wszechmocnego 
Stare~o Świata. _ 

Ten kongres wszechamerykański 

z roku 1826 był nie zapoczątkowaniem 
lecz poprzednikiem ruchu ~ wszechamery 

l~ańskiego, który rozpoczął się dopiero 
w pól stulecia później i doprowadził do 
stworzenia UAji wszechamerykańskiej. 

Ruch ten rozwijał się powoli; cze· 
go powodem było wzgl~dnie rzadkie 
zaludnienie republik amerykańskich, co 
zmniejsza zarówno płaszczyzny tarć jak 
i punkty styczne. Nowy Ji>rk bardziej 
jest odle!jly od f\meryki południowej, 

iak od Euopy. Wszechamerykańska ko­
l ~i żelazna, mająca połączyć Nowy 
Jork i Buenos l\ires, nie jest jeszcze 
~kończona. Same Stany Zjednoczone 
Ameryki połnocnei są dwa razy tak 
wielkie jak cała Wszecheuropo. Brak 
wiec tu głównych powodów. które zmu 
szają Europę do zjednoczenia. 

Pomimo to emerykeńska idea po 
koju i solidarności zapobiegła w 20 slu 
leciu większym' starciom pomiędzy pań 
"twami amerykańskiemi, podczas gdy 
Afryka, F\zja i Europa oyły widownią 

straszliwych wojen. 
Wynikiem ostatniego kongresu 

wszechamerykańskiego w Panamie by­
ł ;i uchwala założenia wszechamerykań · 
skiej Ligi narodów, niezależnej od Ge· 
newy. Wniosek ten był odpowiedzizi na 
marcową sesję Ligi narodów i rosnącą 
1ej europeizację; Wniosek postawił Ek„ 
,,_, ador, który nigdy nie był . członkiem 

Ligi genewskiej. Boi1wja była jedynem 
państwem. które podniosło sprzeciw. 

Ten kongres wszechamerykański 

~.;tanowi nowy etap na drodze errurncy­
pacji kontynentalnej f\meryki, która roz 
f> oczęła siE: odmową Stanów Zjednoczo 
11ych przystąpienia do Ligi narodów a ' 

• DR. O. JANETSCHEK 

Zona Mozarta. 
Od dłuższego już czasu widać 

wci~ż powtarzający się fakt oczerniania 
małżonki Mozarta - Konstancji. 

Za wszelkie zło jakie spotkało 

Mozarta w jego życiu wini ~ie biedną 

Konstancję. Sprawa przybiera poprostu 
charakter sportu poniżenia tej kobiety, 
.1oy w jej przeciwstawieniu tern jaśniej 
1 11błysnąl genjusz Mozarta jako biedne­
qo cierpiętnika. Konstancja miała niwe· 
< -~ yć swobodę tworzenia mistrza, miała 
JO męczyć, szykanować i nawet do 
grobu swą złością Z\'P~dzić. Po uka„ 
rnniu się mojego romansu p. t. "Mo­
n1 rt" na pólkach ksi ęgr.arsk1ch, wyraz i ł 

ę pewlen krytyk, że na<?gÓł wszystko 
. :·- , co o Mozarcie pisciłem jest zgodne 
, rzeczywistością, jednego tylko mi nie 
, :<ógł pan krytyk "wyb~czyć•, otóż, że 

1. ~ pisałem o małżonce mistrza jeko o 
_1. wyczajoej, poziomej 1 złej kobiecie". 
-..: eklllwym, skąd pan krytyk tak doklad 
:11 e pr;zna ł charakter Konstancji. 

Zycie Mozar ta studjowelem bardzo 
" rupulatn ie, ale nigdzie nie znalazłem 

iczego, coby mi dało asumpt do wy­
~ " bienia sobie tak złego wyobraże ni a 

" małżonce mistrza. Wprawdzie tu i 
ii iTI można z listów Mozarta wyczytać 

' oś, co świadczy o pewnej zazdrości w 
:.. to:ounku do żony, jak np. z listu mi-

Wszechameryka - Wszec~azja -. Wszecheuropa 
swój dalszy ciąg znalazła w demonstra· 
cyjnem wystttpieniu Brazylji z Ligi na­
rodów. 

* * * 
Podczas gdy ruch wszechamery ... 

kański nosi charakter konserwatywny 
i pacyfistyczny, to charakter ruchu 
wszechazjatyc1<iego jest nacjonalistycz• 
i __rewolucyjny. 

Jego celem jest wolność ludów 
azjatyckich i ich międzynarodowe rów„ 
nouprawnienie z Europejczykami i F\me 
rykanami; środkiem jest: solidarność 

azJatyc~a. 

Ponieważ f\zja składa się ped 
względem kulturalnym i historycznym 
z kilku obszarów - Ind je, · Mała l\zja, 
Chiny, Japonja, pomijając Rosję azja~ 

tycką - przeto ruch wszechazjatycki 
mógł powstać ty.ko pod wspólnym na 
porem ludów białych na f\zję. 

Pierwszy wybuch wszecbazjatyc· 
kiego poczucia solidarności wywołały 

zwycięstwa japońskie Md Rosją, które 
odczuwano jako zwycie:stwa F\zji nad 
Europa i które obudziły samoświado-

mość" f\zji. . 
To poczucie wzrastało podczas 

* wojny, kiedy to Europa, co się ty· * * 
czy politvki światowej, popełniła sa- Wszechameryka jest kenserwa„ 

mobójstwo i wszystkie państwa euro· tywna; Ws~e<'h~zja jest rewolucyjna; 

pejskie wezwały azjatów na pomoc Wsze<'heuropa jest ewąlucyjna. 
przeciw europejczyk.om. Jej celem jest stol>niowa prze-

Pierwszym praktycznym wyni· budowa europejskiego systemu pań„ 
kiem tego zwycięskiego poczuda jest stwowego w federacyjną całość. Dro-
pierwszy kongres wszechazjatycki, · t k k b 
który temi dniami odbył się w Tokjo gą w ym ierun u jest adanie wszy-

stkich poszczególnych prcblemów po„ 
i doprowadził do założenia wszech- litycznych i gospodarczych i równo„ 

azjatykiej. Ten kongres doprowadził czesne przekształcenie opinji publicz• 

do gwałtownych sporów między chiń ' nej, tej najwyższej istancji w polityce 
czykami a japończykami. W tym an· europejskiej. ' 

tagoniźmie tkwi dla Wszechazji tdkie Jako cel idealny, jako sen poe• 

same niebezpieczeństwo i trudność, tów i myślicieli, liczy Wszecheuropa 

jak dla Wszechameryki w antagoniz· setki lat; jako program polityczny 

mie między rasą romańską a anglo• i ruch polityczny powstała dopiero 

sa ską, a we Wszecheurepie między po wojnie światowej przez założenie 
Nieme- ami · a francuzami; lecz właśnie . Unji wszechuropejskiej w roku 1923. 

na odległość poznajemy, jak bezsen- Od tego czasu Wszecheuropa 

sowne są te rywalizacje, gdzie cho- rolwija we wszystkich państwach eu· 

dzi o wspólny cel. ropejskich żywą propagandę. Ruch 
Kongres wszechazjatycki może renwłnął się w ruch masowy, który· 

stać się historycznem wydarzeniem szerzy się ze zdumiewającą szybko„ 
w dziejech Azji, ·o ile przywódcy ru ścią. 

chu będą umieli godzić · przeciwień„ Unja wszecheuropejska zorgani-

stwa, nie spieszyć się zbytnio, trafnie zowała się · w szeregu państw euro„ 

oceniać stosunki sił i przygotowywać pejskich. W Niemczech prz~wodni• 
ludy do ich przyszłego posłannictwa. c-zącym jej jest Loebe, we Francji 

Herriot; w Austrji Seipel, w Czecho„ 
słowacji Schuster, w Belgji Destre. 

la~~~~-~~~ 
U nja ta jest formił organizacyj„ 

ną ruchu, którego celem jest potrój„ 
ne zniesienie granic europejskich: stra· 
tegicznych-przez system rozjemstwa 
przymusowego; gospodarczych-przez 
unję celną; - narodowościowych -
przez ochronę mniejszości. Ten po­
trójny program zapewnia wszystkim 
europejczykom pokój, dobrobyt, wol­
ność. 
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R' A O J O 
na 19. IX. 

Warszawa. 18.30 - Program 
dla dzieci. 

19.00 - Odczyt p. t. „Poszanowa 
nie dziel sztuki u, wygi. architekt Lech 
Niemojewski. 

19.25. - Odczyt p. t. "Poezja 
pr.zyrody, miłości i potęg i " (Jan Kaspro 
wicz), wygi. dr. Zofja Niemojewska· 
Gruszczyńska. 

19.40. - Recytacje utworów Ka• 
sprowiczo przez p. Mirę lamiewską i 
p. ł\lojzego Kaszyna. 

strza pisaneqo de ćhorej żony przeby- j 
wającej w Baden. Oto urywki tego 
listu świadczącego nawet o obopólnej 
zazdroś.-:i mt.lżonków: 

.Kochana żonko! Ty posiadasz 
mE:Ża, który Cię kocha, który ws~ystko 
dl.a Ciebie gotów jest zrobić„.; mnie 
cieszy, te jesteś wesoła, musisz tylko 
mniej swobodną być w stosunku do 
N. N„. jakoteż do N. N., podczas jego 
pobytu w Baden.„ Kobieta powinna 
zawsze zachować ścish1· miarę i wyro• 
bić sobie respekt - inaczej następuje 

ludzkie obgadywanie, moja koch.11na ! 
- wybacz mi mojQ wymówke, ale wy· 
maga tego mój spokój, jak i nasze 
obopólne sz częście... Bądź wesołą i 
zadowoloną ze mnie - nie męcz siebie 
i mnie niepotrzebną zazdrośc i ą -
miej zaufanie d o mojej miłości, masz 
przecież. dowo ~ y tego ... " · 

Mozart w e Wiedniu, Konstancja w 
Badenie, to sta nowiło na ówczesne sto 
sunki pocztowe olbrzymią odległość. 

Widać jednak z powyższego listu, że 

obydwie strony całk iem bezpodstawnie 
weszły na śliską drogę zazdrości. · 

Konstanc~a sądził ll , ie "słomiany 

wdowiec· we w .edniu zapew ne sobie 
"pozwala" i w ten sposób przyczyniała 
się do wzbudzenia zazdrości w rr.ężu, 

że.„ sama była zazdrosna. Konstancja 
była zaś za „bardzo swobodna", co 
oznaczało na ówczesne czasy, że tro· 
chę więcej tańczyła i śmiała się. Stare I 

20.00. - "Roimaitości*. „ 
20.30. - Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 

dyr. Jan?I Dworakowskiego i Zofja Do­
browolsk a~Pawłowska. 

Pf\RYŻ, fala 1750 m. 12,45 -
Koncert. 

RZYM, fala 425 m. 21.25 - "Si.•, 
operetka Mascagni'ego (wyjątki). 

WIEDEŃ, fala 531 m. 19,30 -
„Latający Holender•, opera \V ag nera. 

' PRF\Gf\, fala 594 m. 20,00 -
Koncert. 

OSLO, fala 382 m. 21,30 - Kon:. 
cert s krzypcowy. 

panie ciotki napewno wtedy mocno no 
sem ciągnęły, ale my chyba nie będzie 
mv tego tak ostro potępiać. 

Powyższy więc list stal się bronią 
w ręku moralistów przeciw kobiecie, 
która Mozart: do ostatnich chwil swego 
życia ponad wszystko ubóstwiał. 

Wysterczy tylko przeczyteć ero• 
tyczny list Mozarta, pisany z Berlina do 
Konstencji (23 maja 1789 r.), aby się 

przekonać jak kochał .mistrz swoją mał 
żonkę. List ten ze względu na intym ... 
ną swob0dE: z jaką był pisany nie na" 
aaje się tutaj do powtórzenia. Oddanie 
sie całkowite i wpr, st żywiołowa mi ... 
łość· biją z każdego wiersza tego listu. 
Gdyby. sprawa tnk się miała, jak sądzą 
panowie krytycy, toby napewno nie od 
chodziły przed śmiercią misfrza tak 
piękne i czule listy, pisane do· Kon• 
stancji . 

W roku 1791, a więc w roku 
śmierci wielkiego mistrza, zaczynały 

się wszystlde li sty adresowane do mał­
żonki o ' „Najukochańsza, najle:::isze! 
Ma tre ; ,h ·!r Epousel Sercu droge!", a 
kończyły się „ 1000 mocnych całusów, 

Twój na wielu Mozart". 
f\le jest już tak, że dzisiejsi ludzie 

wiedzą lepiej od Mozarta samego, że { 
Konstancj a nie była małżonką dla mi­
strza. On powinien, według ich sądu 

poślubić kogoś innego, jakąś księźnicz· 
ką, hrabinę, a ńie dziewczę muzykanta. 
f\ ja jednak sądze, że potężną miłość 

Wsczecheur~pa nie zwraca si~ 
przeciw żadnemu innemu kontytento;. 
wi. Jej nieprzyjaciółmi są wojna, nę· 
dza i ludzie, którzy z zaślepienienia 
lub egoizmu pomagają tym obu nie· 
przyjaciołom Europy. 

Pierwszy kongres wszeeheuro­
pejski, który odbędzie się w dniach 
od 3 do 6 paźdżiernika w Wiedniu. 
będzie pierwszą wielką manifestacją 
pragnienia zjednoczenia europejskie· 
go. W pewnym sensie stanowi on od ... 
powiedź na Wszerhamerykę i Wszech„ 
azję. 

* * * 
Te ruchy kontynentalne kryją 

w sobie analogiczne niehezpieczeń• 
stwo jak :niegdyś ruchy narodowe. 
Od początku muszą się one strzec 
przed nadużyciem ich i. przez imper~ 
3alizm. 

I mistrza, miłość, która była bodźcem 
jego twórczości-warta jest wielkiego 
poważania i aby n!e utraciła na blasku, 
należy zaprzestać oczerniania Konstan· 
ej!, wiernej towarzyszki w zmartwie„ 
niach i bólach Mozarta. 

Zarzuca si~ jeszcze Konstancji, że 
nie zadała sobie nawet "nawiele trudu 
aby odwiedzić i przyozdobić 9rób swe 
go rnęż.ei... Jest to wprost niepraVlłdo„ 

podobne kłamstwo. Podczas śmierci 

Mozart•, Konstancja leżela ciężko chora 
w szpitalu i nie mogła nawet wziąć 

udziału w pogrzebie męża. Podczas Po 
grzebu szalała tak wielka burza 
że odprowadzający kondukt za-
wrócili od bramy cmentarza. Ludz~e 

noszący trumnę z trudem dotarli po· 
przez szalającą snieżycę, do ogólnego 
grobu obok którego zostawili zwłoki 

wie1k iego muzyka. Nazajutrz rano przy­
byli grabarze i zakopali w ogólnym 
grobie i trumnę Mozarta. Gdy lfonstan­
cja po wielu tygodniach zjawiła się na 
cmentarzu, nie umiał nawet grabarz jej 
wskaiać gdzie leży jej "Wolf". 

Reszta życia Konstancji, to ciężka 
walka q_ zdobycie pieniędzy na wycho~ 
wanie dzieci Mozarta. 

Jeśli Konstancja po wielu latach 
wyszła powtórnie zemąż, to była to 
bohaterska ofiara z jej strony zlużona 

na ołtarzu wielkiej miłości matczynej 
dla potomków wielkiego mistrza. 

Tłum. S. G. 
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Wrzesień O radzie miejskiei sló,w kilka. 
Wseh6d 19 Zachód 

słońca sł'oflca 

5m.16 fłiedziela 18 m. 41 

11 Tiszrej 

Od Wydawnictwa. 
Z powodu świąt Dodatek Ilustro­

wany ukazał si~ w zmn1ejszonym for~ 

·11lacie. 

Osobiste. 

W artykule, rozesłanym redakcjom 
pism łódzkich, prezes rady miejskiej dr. 
F1chna dowodzi, że narazle mowy nie• 
mo o rozwittzanlu obecnej reprezentacji 
miefskiej, a może to nastąpić tylko pe 
uchwaleniu przee: sejm ordynacji wybor 
czej, co ml,lsi potrwać jeszcze dość 
długo. 

Jeśliby tak było w rzeczywistoś · 
ci-byłoby żle. W żywotność obecnej 
rndy miejskiej i jej zdolność twórczą 
nikt jui nie wierzy, a najmniej już pre· 
zes rady. · 

Ostatnie dwa lata rządów rady 
przeszły pod znakiem szeregu uchwal, 
spowodowanych kroczeniem po linji 
najmniejszego oporu i pod . batutą le· 
ederów partyjRych. · 

Większość do poszczególnych 
uchw8ł zdobywano kosztem miasta, 

rozdając piece miejskie, stanowiske, go· 
dności i t. p. 

' Opozycje, dejąca siE: odczuć tylko 
okresami, zawtodłe na celej linji. Po· 
szczególni redni frakcji opozycycyjnych 
trzymani byli w szachu obietnicami 
wiE:kszości redzie;:ki~j i rzeczywiście od 
czasu do czasu dostaweła siE: opozycji 
jaki1ś lepsza kość w postaci subsydjum 
dl~ Instytucji socjeltstycznej, czasami 
ws7.ystkie głosy oddawane były zn wnio 
skiem frakcji lewicowych, gdy wniosek 
ten był jaknajmniej demon~tracyjny, ni· 
komu nie szkodził i nikomu nic nie .da 
wał, a był dowodem, że przecież coś 
się robi nawet dllll opozycji. 

Dwa lata blisko wełkowano sprawE: 
koncesji dla elektrowni i okazało siE: że 
rada m iejska wpierw zmuszona zestala 
do ule głości niż zwolennicy i opiekuni 

si;ółki llektrycznej I nadano spółc:e ta· 
kie uprawnienie, jakich żądała, ·a skut~; 

już odczuwamy w postaci zwy.tki taryfy 
Zll prąd. 

Pozatem radn miejska nic nil 
uczyniła i nic jej nie zawdzięczemy 
prócz kilkunastu w1ecz.orów tragiczna 
komicznych, gdy radni skakali sobie dc­
oczu, uchwalali demonstracyjne wniosk i 
i tracili czas na osobiste wycieczki. 

Bil&ns smutny i pusty. 
W takiej sytuacji zepewnienia p. 

prezesa Fichny nikogo optymistyczof ... 
nie nastraj 5ją. 

Jednak jesteśmy innego zdanln. 
Choćby ostatnie wynurzenia mini­

stra spraw wewnt:trznych uprawniaja 
nas do wyciągniE:cia wniosków bard~ie r 
optymistycznych. . 

Prokura\or kameralny przy sądzie · 
okr~gowym Krychowski wrócił z urlopu 
i objął urzędowan i e. (b) 

Inspekcja akcji zapomo~ 
gowej w okr-=gu łódz-

kim. · 

Akcja Toz'u w walce 
ze szkarlatynq. 

Sądzimy, że jeszcze przed uchwo:· 
leniem ustaw samorządowych i ordyclf' 
cii wyborczej odbędą się wybory do 
kilku rad miejskich, a mit:dzy niemi 1 

w Łodzi na podstawie ordynacji dotych 
czasowej. 

Pr~wde, że gdy . zastanowimy sie 
m1d ewentuelnym składem przyszłej ra· 
ay, Wiel1:iCh zmian S,:>odziewać SiE: ni ~ 
możemy. 

Wczoraj rano wyjechał przew. 
·zarz. funduszu bezrobocia inż. Kulicz­
kowski do Tomaszowa, Zd. Woli i 
Sieradza. Wyjazd jego ma na celu 
prżeprowadzenie dokładnej lustracji 
akcji zapomogowej w kilku ośrodkach 
prowincjonalnych pod kątem widze· 
nia realizowanych obecnie w łódzkim 
funduszu oszczędności. 

Ostatnio bowiem nastąpiło skon 
centrowanie akcji zapomogwej w cen 
tralnym biurze w Łodzi, co umożliwi 
-ło przeprowadzenie uproszczeń w ad 
ministracji oraz redukcji personal­
nych zarówno w centralnym biurze 
jak i w oddziałach. (e) 

Sprawa budowy kanału 
w-:glowago do Łodzi. 

Nadzwyczajne posiedzenie w ma­
gistracie m. Łodzi członk6w rady miej· 
skiej, magistratu ornz zarządu miasta, 
w dniu 17 września 1926 r. odbyło się 
w dalszym ciągu akcji, podjętej na ze­
braniu wojewódzkiem w Łodzi, w dniu 

·• września 1926 r. przez pana wicewo-

Celem zapobieżenia rorsrerze ... 
niu się szkarhtyny wśród lupnośd 
żydowskiej w Łodzi, tutejszy oddział 
„ Toz'u" urządził onegdaj wstępną 
konferen ' ję, w której wzięl1 udział 
członkowie-lekarze zarządu i człon~ 
kowie sekcji opieki nad dzieckiem. 

Dr. S. Gvtentag, który jako 
delegat tutejsze~o oddziału Tozu 
uczestniczył w naradzie, odbytej w 
tym celu w centrali Tozu w Warsza„ 
wie, referował wytyczne w Warsza· 
wie ustalone: Szerząca się obecnie w , 
Polsce epidemicznie szkarlatyna nie 
ma charakteru deśliwego, a stoso­
wanie szczepienia o chronnego we· 
dług Dir.ka stanowi skuteczną pomoc 
w walce przedw szkarlatynie. Z ogól· 
nej 11000 sr.czepiów przedwpłoni· 
c1ych, dokonany(h w Warszawie, tyl­
ko · 42. zachorowało na pł'<!>nicę, a i te 
miały przebieg łagodny i ani jeden 
z nich nie zakończył się śmiertelnie. 

Po wyczerpującej dyskusji, jaka 
się wywiązała po referacie d ·ra Gu-

tentaga, i w myśl ·wniosków konfe. Stronnictwa polityczne ubogie sa 
ren r ji. zarząd łódzkiego oddziału w ludzi prezentujących się choćby prz y 
Tozu powziął następujące uchwały: zwoicie, azc:zególnie jeś·li mown o stro n 
1) lorganizewać szereg bezpłatnych nictwach robotniczych. Ci sarni ludzi~ 
popularnych odczytów 0 płonicy, wysuwani są na wszelkie stanowlsk1J, 
o istocie sz ~ zepień ochronnych wogó· ci sami lu:Jzie .pożyczani" są prze:i 
le, a szcze&lólnie o szczepieniu ochron· prowincj~, gdy trzeba .świcić• lu­

nem przedw płonicy. 2) Urządzić dowi. 
dwie stacje dla dokonania tyth szcze- Te · same nazwiska słyszymy gdv 
pień dla wszystkich zgłas~ających się mowa o radzie miejskiej, kasie chorych. 
po cenach własnych kosztów, dostar· magistracie, związkach zawodowych 

czając bezpłatnie materjał -szczepion· i t. P· 
kowy. 3) Rozpowszechnić ulotkę Brak ludzi spowoduje, że przyszł .-! 

0 isto ~ ie płonicy i sposobie ustrze rada m iejska zmieni tylko kilka miejsc 
żenia się przed :zarażeniem lub ·za cho· pod względem personalnym, że wejdzi~ 
rowaniem. 4) Ostrzedz radziców ży· w. jej skład . ki.lk~ przedstaw~cieli niew­
dowskich przed zabieraniem dzieci leznych soc1al1st~~· ~ opuści parlamerir 
pod r-zas obecnych świąt do domów z ulicy Pom~rsk1e1 _k1lk~ figur naprawch~ 
modlitwy. 5) Przeprowadzić szcze • I .wcsko~ych , ludzi, kto~zy o~ ~ru 11'1 , 
pienia ochronne w tutejszych d. 0 .

1 

do.słow?1e .pary z; ust. me. pusc.1h , • lu· 
mach sierot i przytuliskach. d zi, kt~rzy _zupeł_n.e me orJentu)ą SIE: ~· 

O pisana akcja • Toz'u" z pew· sytuacji, a 1edynie podczas gło~ow~nt<• 
nością odniesiE:: pożądany skutek, łdY podnoszą rE:~e według wskazowk1 le ­
natrafi na zrozumienie i wydatną po · aderów p_arty1nyc.h. . . 
moc społeczeństwa żydowskiego na· Takich ludzi p~zeg~amy z ~ados 
szego miasta. # c 1 ą, a pozostałych, o . 1entującyc:h s1e lee· 

z krzywdą m iasta-z ulqą. bn 

jewodę, dr. Ossolińskiego, w sprawie 
budowy kanału w~glowego. 

Na konferencji wczorajszej, zwo„ 
-łaaej i otwartej przez p. prezyde nta m. 

Liczba bezrobotnych maleje Całkowite wstrzymanie 
eksportu manuf a.ktury 

łódzkiej do ·Chin. Łodzi a prowaazonej pod przewodni... Na terenie peństwowego urzędu 

ctwem p. prezesa finansowo budteto· pośrednictwa pracy w Lodz i (m. Łódź, 
wej komisji rady miejskiej m. Lodzi powiaty: łódzki, brzezi ńs.i<i , łeczycki, 
spraWE: budowy kanału węglowego ze łaski, sieradzki) w dniu 18 IX. 2G r. 
strony technicznej przedstawił delegat było zarejes trowanych 48.850 bezrobot• 
dyrekcji ukręgowej województwl!I łódz· nych w tym samej Lodzi 84.407, w Pa 
kiego, p. inż. Stani s ław Moor, e możJi„ bjanicach 2.718, Zduńskiej Woli 252, 
waść przeprowadzenia pod wzglE:dem Zgierzu 2,264. Tomaszo•..rie 'Maz. 2.689 
finansowyi;n wyjt1śnfł dyrektor główny i Ozorkowie 490, Konstonty no wie 200,• 
członek zarzqdu tow. propegandy budo ł\leksandrowie 11, Rudzie Pabjanic kiej 
wy dróg wednych w Polsce, p. inż. l{a 1524. 

·fał Mierzyński z Wars.:aw~. . . . z zasmtóW k o rzystało w ubiegłym 
Kr_ytycmą_ oc~n~ proJ~ktu za1mc10· tygodniu 38.38l w tym 2.680 bei~ robot· 

w~ł p. mz. ~01ewodzk1, w1c~prezyd~n~ nych brało zas i łk i ustawowe z fLln duszu 
rn1a.sta todz1, oraz w dyskusj 1 !>rz~J~h bezroltocia i 35. 761 bezrobotnych zasil ­
ud~1~ł _PP· b. prezy~~nt .m. Lod~1, Rzew ki doraźne ze s karbu państwa, w sa· 
ski, mz. ~al~ratu_s 1 '"."': P. w1cepr~zy mej lodzi pobierało 30.424 bezrobot"' 
den~ Wojewodzk1 zwroc1ł uwagę, ze Je'· nych zasiłki: 2.109 z funduszu bezrobo· 
dynie budowa k~nału, prown_dz~ma ty!- cia i 21.515 ze skarbu państwa. 
ko własnym kapitałem opłaci st~ ! pon · · 
stwu i społeczeństwu, wzmacnicj~c nas W ubiegłym tygod niu strn c 1ło pra· 
.gruntownie gospodarczo. Natomiast ka c~ na te;enie P.U.P.P. w Łodzi 339 bez 
pltał obcy, użyty na te cele, przez swe robotnych, otrzymał o pracę 2.399 robot 
wysok;e oprocentowanie zniszczyłby 

Pol~kę, podkopując jej byt finansowy i 

n ik6 w, wysłano do pracy 198 robot• 

ni kó w. I 
Urząd roz~orządza 125 wolnemi Przed kilku tygodniami bawU: 

miejscami dla robotni kó~ rótnych za„

1 

w Łodzi przedstawiciele szeregu wie1 
wo dów. kich hurtowni włókienniczych z Cha l' 

1 i bezrobotnych w ciągu ubiegłe· bina, którzy zawarli poważniejsze 
go tygodnia otrzymało zriśwladczenia transakcje z kupcami łód zkimi. Obec; 
nl. ulgowe przeji!lldy kolejami pań stwo- nie eksport manufaktury łódzkiej do 
wemi. Chin napotyka znae::zne. trudności ze 

Większe liczby robotn ików zwolni względów natury politycznej. 
ły nastE:pu j ące fi r my: I. K. Poznański Eksporterzy łódzcy mają poważne: 
164-, wydz. kan. 1 wodoc. 12. obawy przed ostatnimi powikłaniami 

Większe liczby robotn ików przyję · politycznymi w tym kraju i z tego 
iy d o pracy fomy: L. Geyer 54-, Widz. powodu eksport towarów włókienni 
Manufak. :584:, Pl!l weł' Hole, 15, Bracia czych do Chih. został narazie całko · 
S teige rt 27, ~Pomorzanka• 35, Bracia wicie wstrzymany. 
Zl'l jbe r 24, Jener. Komp. Przem. Prz~dz 
17, Bracia Meissner 16, N. E1tingon i7, 
f\. Rzepkowic::z 23, I. K. Poznański 19, 
Ju!jusz Lange 34, B. Wachs 85, Juljusz 
Kindermem 27, Herman Torończyk 50, 
Wil helm Lurkens 17, Sphefan i Werner 
16, B. F reidenberg 25. 

Tramwaje nie dadzą 
podwyżki; 

niezależność ekonomiczną na długie 

lata. Na skutek odbytej konferencji ze„ I 
brani postanowili zreal izowanie rezolucji 
.zjazdu wojewódzkiego z dnia 8 wrze· 
śnia r. b. wprowadzić na porządek I 
.dzienny najbliższego posiedzenia magi­
stratu i rady mie jskiej. 

Szczepienia przeciwtyfusowe 

W dniu wczorajszym p. wicewoj e 
woda dr . Ossoliński odbył konferencje. 
z przedstawicielami zarządu kolei elektr­
łódzk., pp. wicedyrektorem Ringiem 1 
naczelnikiem ruchu inż. Wróblewskim, 
przy udziale zast~pcy okręgowego in · 
spektora pracy inż. Wyżykowskiego. 

P. wicewojewoda przedstawił po· 
stulaty pracowników tramwajowych, 
wysuniE:te na onegdajszej konferencj i 
w województwie z prz~dstawicielam1 

związków i pracowników instytucyj 
użyteczności publicrnej, zaś ins. Wyży · · 
kowski zreferował obecny poziom płac 
i warunki bytu robotników i pracowni­
ków umysłowych w Łodzi. 

· Wznowienia pokazów 
gazowych. 

Gazownia miejska rozpoczyna 
we wtorek swe coty~odniowe bezpłat 
ne pokazy racjonalnego gospodarstwa 
przy użyciu gazu jako oświetlenie, 
ogrzewanie i opał. (b) 

Oddzh!! ł sanitarny przy wydziela 
zdrowotn•śc:i publicznej w ci~gu si !r­
pnia r. b. pneprowadzlł masowe szcze 
pienia achronne przeciwtyfusowe ·u 
wszystxkb mieszkańców następujących 
domów: 

I Ciemna 10 (38 osób), Pieprzewa 
4 (16S osoby), Sporna 9 (84 osoby), 
Magistracka 5 (74. osoby), Północna 14 
(268 osoby), Ogrodowa 24 (Hl7 osób), 
Nowo-Cegielniana 87 (157 osób), Piotr· 
kewska 192 (~5 osób), Żeromskiego '4 
(76 osób), Wodna 19 (229 osób), Roki· 

c i ńska 38 (49 osób), Słowiańska 14 
(105 osób), Słowiańsko 16 (lH osoby). 
Słowiańsk• 18 (120 osób), Nowo ... za„ 
rzawika 19 (152 osoby), prócz tego z 
otoczenia chorych zaszczepiono 434 
osoby, czyli razem "f sierpniu zaszcze· 
piano 2,2it osoba. 

Ód początku zaś rozpoczE:cia akcji 
szczepienia przeciwtyfusowegp za po„ 
średnictwem pigułek d·ra Beskidki, t. j. 
od października 1928 r. do ł·go wrze„ 
śnia r. b. oddział sanitarny ogóiem za 
szczepił w Łodzi 49,564: osoby. 

P. dyr. Ringel, przedstawiwszy po 
łożenie f inansowe kol. elektr. łódzkie 1 

oświadczy ł, iż · p1 zedsiE:biorstwo z po 
wodu braku funduszów, nie moze obec 
nie zgodzić się na udzielenie żadnych 
podwyżek swym pracownikom. (p) 

• 
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Sir. I WfADOMoScI ·coomNNE 

Jak We1jdysl8wski i LewensOn 
pOdpalili ,skład~ 

W związku z wtorkowym procesem 
Wojdysławskiego i, Lewemona, udlło 

nam si~ uzyskać ciekewe szczegóły, 
. -..twierdzejące, że wy.tej wymienieni rze 
. :zywiścle skład swój podpelili. 

Swąd, wydobywejący Się ze składu 
'.>rzl!jdzy poczuł posterunkowy Młodew· 
-ski, który zeialarmował streż ogniowll. 

Prowadzącego akcje ratunkową 

olutonowego streży l:osa uderzyło 

•drezu, że płomienie były od dołu dłu· 
,~ie i mltoły blask i,ółty, jak zwykle ma· 
t ~rjały łatwopalne jak na przykład n11-
1'ce. 

Podczas dogaszania płonącej prze· 
. Izy strażak Skalski znalazł p~cherz 

1 wierzęcy napełniony jakąś cieczą z 
,„netrza którego wychodził lont, zaś po 
•dlku minutach drugi i trzeci pęcherz 

vszystkie z ndtą i lontami długości 

-<ilkunestu centymetrów. 
Gdy po pożarze w urzędzie śled ... 

1:zym przesłuchano Wojdysławskiego 

Lewensone, dostarczyli oni ksie:gi biu· Ptasznik schował podczas pożaru z po 
rowe pro·sząc by nie pokazywano je gorzeliska i gdy policja chc!ała. wejść 

władzom skarbowym, przyczem z ksiąg do je10 mieszkani11, wyrzuciła żona I 
wynikało, że w chwili pożaru znejdowa Ptnsznika pęcherz na ulic~. lecz znale 
ło sie w skłedzie przędzy pe czek 1871 zione go i dołączono do aktów sprawy . 
na sumę !0,000 dolarów i za taką sum~ Na wtorkowej rozprawie na ławie 
ubezpieczono j~ przed dworne , mlesiq· oskar.tonyca zasiądzie prócz Wojdysław 
cami w towarzystwie .Orzeł•. skiego · i Lewensona również !\bram 

Wyszło również na jaw, .te Wojev Wojdysławski, Szm1:1I Ptasznik i Retera 
sh1wski polecił buchalterowi swemu Ptasznik. · 
spalić stare ksi~gi i !'Od swojem dyk; Ne świadków powołano 50 osób 
tandem we własnem mieszkaniu wypi· ze straży ogniowej, policji i osób 
sać nowe, przyczem wpisywano fikc:yj':" prywatnych. · 
ne pozycje~ by udowodnić że ne skła· Na sprawie przewodniczy wicepre 
ttzle znajduje si~ ilość prz~dzy w zna· zes sąd1;1 Witkow~ki, oskarże prokara„ 
cznle wie:kszej ilości niż w rzeczywi· tor kameralny Krychowski, bronią ockar 
stości. żonych adwokaci Piotr Kon, Kobyllń1ki, 

Gdy urz"d śledczy aresztował na· oraz z Warszawy Ettingier i jak wczo· 
:;t~pnie Wojdysławskiego i Lewensone, raj mówiono w sądzie adwokat Landau, 

oraz personel firmy I niektóre osoby z I znany z procesm Steigera. 
ni~ zwiiiznne wyszły na jaw inne szcze: Rozprawa potrwa S dni. i trzem 
góły, gliyż podczas rewizji u Ptasznika pierwszym oskar.tonym grozi kara kil· 
znaleziono jeszcze "jeden PE:Cherz który · kunsstoletniego wiE:zienin. (b) 

330 pożarów · ugasiła 

straż łódzka w roku 
ubregłym. 

I . Jom Kipur w Łodzi. 

Imponujący przebief uroczysto· 
ści z okazji jubiłe11szu straży ognio · 
wej był dowodem serdecznego ·sto­
sunku i hołdu społeczeństwa łódzkie 
go wobec ofiarności i poświęcenia 
straży. 

W r. ub. wzywana była straż o„ 
gniowa do 372 pożarów, z któryc;h 
330 ugasiła. Z liczby tej ugaszono 13 I 
wielkich pożarów, 25 średnich, 2051 
drobnych. Prócz tego w 13 nieszczę · 
śliwych wypadkach niosła straż ognio 
wa ofiarnie swą pomoc. (e) 

Akademja u handlow­
ców. · 

W niedzielę, dnia 19 wrzesma 
r. h., o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
w lokalu związku zawodowego pra­
.cowników han ·Iowy.: h i biurowych 
m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, uroczy ... 
5ta akademja dla '.uczczenia 23 łei::ia 
międzynarodowego ru~hu zawodowe· · 
go. Wstęp bezpłatny. 

Kursy j'=zykowe. 
Sekretarjat kursów prsy związku 

~awodowym pracowników handlo­
.vych i biurowych m. Łodzi, AL Ko -
.ś~iuszki 21, przyjmuje zapisy słucha­
,:zy • a qrupy języków: polskiego, nie­
•nieckiego, francuskiego i angielskiego 
uraz ba, halterjł i stenografji. 

Synagogi i bóżnice w piątek wie~ ' 
czarem przy .Kol Nidrej" były przepeł· 
nione. W niektórych synagogach przed 
rozpoczE:ciem modiitwy poszczególni 
mówcy z ambony nawoływali społe ... 
czeństwo żydowskie do wspomagania 
ubogich i wsi>ółpracy 'przy odbudowie 
ojczyzny w Palestynie . . 

W synagodze przy i'\I. Kościuszki 
kazno<łzieja dr. Braude apelowa! międ1y 
innemi do fabrykantów żydowskich w 

naszem mieście do zatrudnienia robot· 
ników - Żydów. 

Również w dniu wczorajszy111 · w 
południe .p9dczas modlitwy w szeregu 
hóżnic wygłoszono kazania okoliczno· 
ściowe. , 

* * 
Zerząd gminy żydows~iej zajął się 

losem żołnierzy tyd. w nas;zem mie~ 

ście i onegdaj popołuaniµ przed .Kol-

Ankieta o 

Nidrej\ jttk równ i eż wczoraj po poście 
zaopatrzył ich w rytualne jedzenie. 

* * * 
W piątek w nocy po „.Kol-Ni· 

drej" wybuehł p!!żar w bóżnicy chesy ... 
·dów purysowskich przy ul. Cegielnianej 
44: od palących .sii;: świec. 

Zawezwana straż ogniowa zl~kali· 

zawala ogień po upływie krótkiego 
czasu. Urząfllze1 , ie wewnetrzne bóżnicy 
zostało sp11lone. 

Rodały zdołano uratować. 

* * * Mimo zarządzeń wyższych władz 

wojskowych w niektórych b11taljonZ1ch 
28·go pu~ku Strz. Ken. nie zwolniono 
.tołn i erzy Zydów przed „Kol-Nidret. 

Dzięki interwencji posła Mincberge 
u gen~ Mułac.ho'wskiego nastąpiło rezpo 
rz~dzenie natychmiastowego zwolnienia 
żołnierzy żydowskich. 

domowych 
Szereg rodzin robotniczych i od osób, które chcćl prowadzić oma 

pracowniczych w Łodzi prowadzi od wiane książeczki wpływów i wydat· 
kilku miesięcy książeczki wpływów ków. 
i wydatków. . Pożądane są %głoszenia od osób 

Książeczki te, zbierane. przez ze sfer nauczycielskich, urzędniczych 
wydział statystyczny magistratu m. rzemieślniczych i robotnic%yeh. Ksią­
Łodzi, przekazywane są ełównemu żeczki są prowadzone bezimiennie 
urzędowi statystycznemu w Warsza· dla zachowania ich poufnego charak­
wie, który podaje je szc:iegółowemu • teru. Osooy, :pragnące otrzymać 

opracowaniu. Ankieta o budżetach wzmiankowane książeczki, mogą zuła 

·~k • „ • b domowych została wprow·adona w szać się do wydziału statystycznego 

>ł CJa przec1wze racza. kilku większych miastach i ma na (Plac Wolno§ci 14), gdzie uddelane 

Jak wiadomo, na estatniem po- ~elu dostarczenia m~te!jałów, obrazu są również w~kazó~~i, co do sposo• 

„iedzeniu rady mie)skiej poruszono . Ją~ych. ?hecne po_loz~me klasy robo· bu prowadzenia ks1ązeczek obrachun 

w formie wniosku nagłeaio sprawę tmc~eJ i p~acowmc~eJ ~ Polsce. Aby I kowych. . . 
walki z żebractwem które w rfaszem pow1ększyc stronę ilościową tych • ha Ze wzilędu Ra wazne społeczne 

mieszcie przyjęło f~rmy wprost za- i dań, wy~ział ~ta!ystyc~ny magistra~• znaczeni~ tych ~~dań? _pożądane . są 

3traszające. m. Łodzi przy1m1e nowe zgłoszenia zgloezen1a 1akna1hczme1sze. 

Niezaleznie od teflo, grono osób · 
Job~j woli po~anowUo na w~sną ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

l'ękę wszcząć akcję, zmierzającą do 
.~mniejszenia tej plagi i w sprawie tej 
nastąpi interwencja ·w komisarjacie 
rządu. (b) 

Konsolidacja pracowni­
!<ów hotelowych Łodzi.. 

W alka o zniesienie napiwków w 
~otelach łódzkich skłoniła pracewni­
ków tych zakładów do skc;msolidowa 
nia się i do zjednoczanie tych wysił · 
~ów. 

Na odbytym w lokalu pólskich 
związków zaw. zebraniu, prezes Mar· 
dniak referował konieczność przyłą -
:zenia się do polsk. zw. prac inst. 
użyt. publ. Po ożywionej .dyskusji, w 
~tórej wskazywano, iż tylko wspólna 

,1kcja ws-zystkich 'pracowników dać 

·noże pozytywne wyniki postanowio· 
no przyłączyć się do tego związku. 

er, którzy · oszukiwali. 
S11d pokoju 4·go okr~gu skazał 

nulępujcicych robotników, tdórzy nie · 
prawnie pobierali zasiłk i z funduszu 
bezrobocia i ze skarbu państwa: 

Weinberg f\lter, zam. przy ul. 
Zgierskiej Nr. !3 zosttił skazany na 30 
:zł. grzywny lub 5 dni aresztu, poni.e· 
waż pobierał zapomogę podcws pracy. 

I Inauguracja sezonu zJ­
. mowego Teatru · Miej­

skiego. 
W piątek nadchochący · dn. 24 b. 

m. wyst~;:;uje Teetr Miejski z pierwszą 

wi~lką premierą, która będzie właściwi!\ 
inauguracjłt S!zonu zimowego 1~26-27. 

Dany b~dzie ro:zglośoy dramet w 
9 obraze r "1 Stefana Zeromskiego .Ró· 

Józef Kościelski. zam. przy ul.' ża• nor 1 " C) ..v any dla sceny przez Leo· 
Kilińskiego l'łr. 85 z.ostał skazany na na S C' b illcra ; Wilama Horzyc:~, kierow• 
25 zł. grzywny lub ó dni art.sztu za. po ników t;otru im. Bogusławskiego w 

branie zapomo§i podczas pracy oraz Warszawie, Qdzie sztuka ta była naj · 
sąd zasądzH akcje; cywilną w wysokoś· więksLyrn sukcesem sezonu ubiegłego, 

ci 28 zł. grana przy wypełnionym teatrze przez 
Sałaciński Stefan, został skazany 66 wieczorów z rz.~du. Łódzki teatr 

na 20 zł. grzy~foy lub 4 dni areosztu za miejski b~dzie pierwszym z tetitrów 
pobieranie zapomogi z fundus"u bezro I Rzeczypospolitej, który po stolicy wpro 
bocia w tym czaste, gdy pobierał zasi· wadzi potę.tne dzieło wielkiego pisarza 
lek z kasy chorych. na desl<i sceniczne. 

\ 
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"Comoedla". 
Ostatni numer tygodnika .c.~ 

moedia• odznacza s1e: szeregiem bar· 
dzo ciekawych 11rtvkułów, jak „Polityka 
w tentrze• H. Ostrowskiego, „Proiekt 
zorganizowania teatrów w Po\sce• E. 
Swierczewskiego i In. 

Numer zawiere mnóstwo informa· 
c:yj, tyczących życia teatru w W21rsza"' 
wie, n• prowiacji i zagranicą, jak rów­
nież ni~zrniernie interesujący, bogate> 
ilustrowany przegląd „U progu jesien·. 
nego sezonu kinowego•. 

Wogóle. numer ostatni tsk pod 
wzgledem treści, jak materjału ilastra ... 
cyjnego przedstawia się bardzo okazale„ 
wykazuj~c stały rozwój tego t~k pop•· 
larnego u nas tygodnika. 

Odroczenie kar dor1ź­
nych. 

Jak już donosiliśmy, nie~tór•y 
funkcjonarjusze policji otrzymali man 
daty do nakładania na obywateli do ... 
raźnych kar za zaśmiecanie ulic. 

Cała akcja ta narazie zoatała 
odroczona. gdyż magistrat umieścił 
kosze na odpadki narazie tylko na. 
Placu Wolności, a trudno wymagać. 
ocł przechodniów by z ka~dym nie· 
pałkiem papierosu udąwali się przecl. 
masistrat. (b) 

·zmiana procedury egze­
kucyjnej. 

Jak się dowiadujemy od miaro· 
dajnych czynników, władze skarbowe: 
wydały zarządzenia by przed licyta· 
cjami na trzy dni zawiadamiano po· 
nownie podatnika o dniu licytacji i 
związanych z nią kosztach. 

Niezależnie od tego egzekuto ... 
tzy skarbowi będą mieli prawo odro­
czenia egzekucji na wypadek stwier„ 
dzcnia ubóstwa podatnika i · rzeczy· 
wistej niemożności spłaty należności~ 

(b} 

Teatr Miejski. 
Dziś w niedz!el~ dwa przedstawie· 

nia: o godz. 8 m. 30 po raz ostatni na 
niedzielnem przedstawieniu popołudnio­
wern wesoły, pełen werwy i sentymen­
tu .Wicek i Wacek" Zygmunta Przy­
bylskiego. Ceny popularne. 

Wieczorem po raz 6-ty świeżo wy 
stawiona krotochwila kinemstograficzna­
M. Lengyal'n „Bitwa pod Waterloo• z.. 
Janiną Morską i Michałem Zni<:i;em w· 
rolach głównych. 

Teatr Popularny. 
Wczor<:jsza premjera w Teatue.· 

Popularnym zapełniła obszerną wi„ 
downlę przy ul.Ogrodowej 1 Ił, po brzegi. 
Jak było do przewidzenia pierwsza 
lżejsza rzecz bieżącego s51zonu przy„ 
jęta została przez bywalców Popu· 
farnego wprost entuzjastycznie. Okła· 
skom i bisom nie było końca. Bez­
troski nastrój pysznej francuskiej kro·· 
tochwili udzielił się całej widow•· 
ni, bawiono się te:i: wyśmienicie . 

• Czerwona ma·ska" oparta na: 
zręcznej intrydze, pełnej niebywa­
łych momentów i efektów scenicz„ 
nych-daleko odbiega ·od . współcze· 
snej płytkiej i przeważnie opartej na 
pornografji farsy francuskiej, posiada 
niezwykły urok, właściwy · dziś jedy• 
nie tylko przedwojennym pysznym 
krotochwilom francuskim. Wprowa · 
dza widza w świat prawdziwego zdro·· 
wego humoru, autor każe się widz~ 
wi razem z nim śmiać się do rozpu· 
ku z różnych powikłań życiowych„ 
z których przecie zawsze wyjść moż· 
na i które prędzej czy później„. do· 
brze się kończą. Pełne melodyjności 
i niepowszednie, niebanalne libretto· 
muzyczne nadaje trzem al\tom „Czer„ 
wonej maski" czar · jeszcze większy. 
Ilustracja ta układu . p. T. Hesaeg-. 
bez zarzutu. · 



r Zamknięcie. Targów 
W schod.nich. 

WIADOMO$Cł CODZIENNE 
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Rynek dewiz, -paplerdw 
procentowych 1 akcJI. 

• 

:" ~ : ;. 

-. ·. 'i)..~~~~f~!OW. TRANSPOR!OW 
,~\~· „ . 

·· LWÓW. frekwencja publiczności 
na Targach Wsclaotłnich oshuinęła d. 
12 h. m. rekordową cyfrę 30.0uo. Kasy 
Targów Wschodnłch nawet w pierw 
szych dwuch latach największego pod 
tym względem powodzenia, nie ~wyda 
ły tak wielkiej ilości pojedyńczych bi 
Jetów. Ogółem przewinęło się przez 
plac wystawowy w ciągu dni 11-stu 
przes:zło 130.000 osób W środę, dnia 
15· h. m.. popołudniu, w ostatni dzień 
tegorocznej kampanji, rozpoczęto zwi 
janie stoisk i wywóz eksponatów. 

GIElOf\ Wf\RSZf\WSKf\ 
(za okre> od 13 do 19 wrześnie). 

Od poniedziałku U-go b. m. ten· 
dencj1:1 dla walut, tak pełnowutościo­
wych jak i romańskich mocniejsze. 

Zapotrzebow11nie na dolary i funty 
angielski~ było prawie dwukrotnie ' 
zwr~kswne-, przekracz!!'tjąc w środę su„ 
mE: /,.Q0,000 i trzymając się na tym 
poziomu: efo końca okresu. Przypu.~z­
czaln~e przy dalszej poprny,•ie sytuacji 
zapotrzebowanie to sie jeszde :zwit:· 
1-c;szy, lecl w związku z rosnącvm bei2u 
sten r. ie eKsportem, Bank Polski, jek do 
tyc.hczas wszystko pokryje. 

- P~pier-y ' procentowe . bez szczegóh 
nych. zmian. , 'Wh;kszym zainteres~.wa· . 
niem ·~ieszyła ' si~ 6 proc. pożyc:~k• ·do· 
larowa, która wciąf:· nieznacznie zwyż ... 
kule. 

Listy zastawne przy breku zainte­
resowani• sł•biej: IPepiery prowincjolne 
przy braku mct.erjiiłu berdzo poszuki· 
wane. 

Duża rulizecja ~kcji w początkach 
ub'eglego tygodnia wywołała osłabienie 
kursów, prawie wszystkich akcji. Utrzy 
mały się . tylko cukrowe, z lttórych 

~~ ~ I ,., •. 'd.Lf/6.1, JP. AKC. -
~ ODDZIAŁ w.,f.o.r;;Z'J vl. WOKZANS~ 17. S1 iEcEF.: JNPORr 3·66. EKSPORT. 13·/0. 
- SK~.OY TOWAR. 5·44. 

EKSPEOYc./.A ; 
IHPOR10'/'/A i EKSPORTOWA 
t::LENIE • MAGAZYNOWANIE 
OPAKOWANI/I • ZWÓZlc:A. 

Chodorów nawet zwyżkował, przekra„ , DOLAR j ZŁOTY 
r.zsjąc pari. Dopiero w piątel< nastąpiła • 
zmi.en!Q ll'l lepsze, przy tendencji :zwyż 
kowej, lecz nie jednolitej. Znacznem I W dniu wczorajszym na ł6dz· 
po1vo~zeni~ ciesz~ły się St.eracho:'łi- kim nieoficjalnym rynku walutowym 
c~, ktorem1 przy mezna<:zneJ zwyzce kurs dolara kształtował się na po„ 

w 

Konopacka zaproszona 
do Paryża. 

czynione były wielki~ obroty. · · 8 98 d 9 
Z bttnkowych zwyżkowały przy ziomie · o · 

Na wolnym rynku dolar sr~ w1hał 
9--901-8.98. 

wieikiem zainteresowaniu okcje Banku Z Warszawy donoszłl: 

Pł\RYŻ 18.IX. (C-S) W dnia 3.X 
od,l><:dzic: s1<; w Pćlryta mfc:dzyoarodo 
wy meeting kobi ecy, no który utrzyma 
to zoproszcnic: mi<;dzy innc::ml polsk et 
r(:kordzi :>tlrn Konopo(!ktl. 

Polskiego, Cukrowe wszystkii!, jak Jak zwykle w sobotę w czasie 
B?nk Polski płacił 8.94 za wiekste Czersk, Michałów, nie mówiąc już 0 ferji letnich giełda urzędowa urn· 

banknoty, . 8.93 za drobne, 8. 98 de· Chodoro91ie mocniej. Naogół z powo· k . t 
wl zv. I du ś ·.,.·iąt żydowskich obroty akcjowe mę a. 

.r w ubiegłym tygodniu były mierne. Na nieurzędowej płacono za do„ 
* * * · f\. J. L. lara 8.98 i pół. 

„„„.,. ... „„ ... l!!lllllammmr ... C1111Cm11;mm111111rm:miD!'lfm1:1=mm.---1m„m•lllllllml!J! ,.._---~---------------------------------
Ukazał się świeży numer KI N O Dziś Ki ·N O 

,,P DY'' 
TREŚĆ NUMERU: 

"ow_.OXCIU dni następnychi! "OWOSC!" Na1·wybitniejsza nowość 
tt Ameryki i Europy a.;.;5';....._. _____ -llm 

Miłość czy Tron? 
' z cyklu „Dzieje pięknej Kobiety• 

Wielki dramat polityczny w 10 aktach. 

W roli głównej zjawa piękności i poe:zja wdzięków 

Mae Murray 0r;:o~.s~:!~~:z~~0 Rod La Rocque 

Skończony rozdział. List Wł'. Grahs · I 
kiego. Walka o społeczeństwo. O progra ­
my p@lityczne. Samorządy, I. W. Walka o· 
ceny, Dr. M. Zawadzka. ~Wołanie o podwyż­

ski, M. B. Samorząd gospodarczy, Inż. K. 
~ Folkierski. Anglik o wadach Polaków, Ste, 

]
Jfan Kleczkowski. Tajemnica złego i drogie ­
go papierosa. W. E. Zieliński. Jeszcze o ła 

-----~Uililw•A•G•A•:•n•a••I•-s•zmy•s•e•an•s-cermnmy•m-ieiiajs•csz1111naiza-o•n111e•. ----- ł cinie. w ~zkołach, Zygmunt Straszewicz. No 
11111------~---------l::illill!l-----.m- wy patr1otyzm, J .a Stycz. Dandy. Rynek - l pieniężny i giełda, Awil. 

8-KLASOWE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

Marji Hochsteinowej 
Wólczańska 23, tel. 14-27. 

Zapisy trwają Czesne w klasach wstępnych od 25 ZŁ. MIESIĘCZNIE. 

I 
Kancelarja czynna w godz. urzędowych. 

_____________ ... 
,,Dom Dziecięcy'' 

-prowadzony systemem próf. Montessori w specjalnie na ten c-el zbu­
dowanych salach pod kierownichvem p Kapłanówny, 

Wółcz'l'Jńska Na 23. Telefon 14·27. 

I 

r arasole 
własnego wyro­
bu oo cenach 

fabryczn ych ' 
poleca 

h.AB1UlMOWICZ 
t.óot, 

Zewadzka Ni 23 -
Przyjm\ije się dzieci OBOJGA PŁCI od lat 4 codziennie w godzinach Ws_zelkie rekp~ ... 

urzędowych. rBCJ~ 0raz po ry-

UT • wszelkiego .rodzaju w SUROWYM i GOTOWYM 
stanie po cenach przystępnych polecają 

8-Gla rietruszka i Melman 
2 Zielona 2 teL 42-38 

róg Piotrkowskiej. 
U W A G A: PRACOWNIA KUŚNIERSKA na 

1264 3-1 
miejscu. wykonywa WSZELKIE 
ROBOTY FUTRZANE. 

Wszechświatowej · 
- sławy -

fr~neuskie aparaty 
elektryczne do 

odkurzania 

·BIRUM" 
'' centrala na Rzeczypospolitę 

Polską w ŁODZI 
ul. TRAUGUTTA 2 tel 13-05. 

- <:ia uskutecznto n d M URHaCH 
---~· się sot:dnie ur. me . . li E --~ 1 tenio. Dr. me.::i. 

Dl I · k. hp ń' Uwaga: Odwiedze. Pomorska 10 Telefon 48-89 zyg m u n t a e eganc IC a . ni.e sk~adu nie oho- Choroby nerwowe i wewnętrzne Dat y n er - · , b. · w1ązu1e do kupna. 

I 
po1edyncze oraz kompletne I Polecamy wy 1tme · Ordynuje od 4 do 6 po poł. 
~rzą.dzenia p~Ieca najtaniej elegancką konfekcję damską . . . 1 W lecznicy .VITA• Piotrkowska 45 Choroby nerek, P~· 
I na1do~~~d~e; :~~~ znana jedwabną. ' .lltel1er Rrt1st1que de Ghapeaux od godz. 1-2 i 7-8. ' ' cherza i dróg_ m?· 

I M T k . Ił b gustownie ozdobioną przeróżnemi przy- Narutowicza Ni 3 front Il p. czowych. Przy1mUJe . . er e au braniami jak ręcznem malowaniem itp. ·t l k t ~ - pokój do wynaję- oo od11t1:pienia 3 ·po od 1-2 i od 4--'-7 w. 

12 NARUTOWICZA 12 
Wykonywujemywzłalescneynchia. z materjatów I . 5 

a e w 
0~ a cte z cia z umeblowa· kojowe mies:zkanio Piramowicza 11, 

„Maison Alphons1ne" W Paryżu , nie~ od zaraz Po- z wygodami przy ul. (dawniej Olgińska) 
W Podwo-rzu, tel. 34„18 Piotrkowska 79, we firmie „Glob". poleca ludmowa 29. m. 12, JulJusz.a . 15 . ~~ów- telefon 48-95. 59 

front prawa strona ka. W1adomosc na •• · -

. .,., modele jesienne -od i 3 i-0d 7 s. ~Z Mor.k 
Znana pracownia o kompletu -- ~ a ow 

kapelus,zy O f u T R ft I w wielkim wyborze i na dogodnych warunkach • . 

l. Szwareberg Pi,~k;:~~~r~~ f reb I owskiego ' . poleca cho~~bi k:~:~:trz-
poleca kapelusze damskie 1 · · · Szwarcman i Grynspan powrócił. 

męskie w najnowszych faso- w ję1yku hebrajskim. · I ul. Piotrkowska Nii 17. - - - tel. 19-42. Wschodnia 51. 
nach i kolorach. - Przyjmuje z: początkowem nauczaniem wnPracowni:+a wmwaw1Mfit!I • 
się do farbowania i przefaso· .polskiego (kl. f\. B. C) kuśnierska na miejscu pod naszym osobistym kierunkiem. Dr. med. 
nowania 3 przyjm~ jeszcze kilkoro dzieci. • J HETTs: 

. Dr. Wiktorja Spektor p k . . .,__,.. nngielski~go pry- • L 
Rom- I Piotrkowska 107 I piętro front, OSZU UJ~ uzywaną ~ n watnie i w ma. ana te1. 35.10 od 10-12 i od 4-6. ż d k t;ch grupach dla~ Piotrkowska 6 r k e I Y ows ą Poszukuj~ wspólnika ~~ ~~~~;t:~~~c:~~: h Te~. 44-ss. ra S Z Ie r O W a Dr. med. m ~szyn 0 z kap. do 10.000 dot do uru- :5) korespondencji c oro ~ de_wn_ętrz. 

Stefan Warszawski· Q ~ c~omionej t~alni (w. pełny~ Wy~~~~~~~ur~~res- ' ~rz~:~je ~;~:_11 
Plf\NlSTKR . . dó ... . biegu) wyrobow ~ wełnianych I pondencji oraz tlo- 1 od 4-6 po poł. 

- , l s· k' · .N9 37 chor. we!n .. spec. zołądka PISanla. kamgarnowych we własnym maczeń. Markowicz ------
u · 

1c~:wa1~~~c~~ p.) - . I 1 kisz~ k . I Oferty sub. L do adm. pisma. budynku.: firma przedwojenna, Cegielniana 66. 
• • P o w r o c 1 ł ogólnie ronomowana. wznowiła lekcje Piotrkowska 55 tel. 12-14 m Of"" t b K •t i· t ~ d Ad 

f t . . _ er y su • • ap1 a 1s a o m. gry or ep1anoweJ. przyim. 3-4. ~29 3-1 .Wiad. Codziennych•. Szkoła Koeduka· 

:,!:~;~;~;~~t,!~- o~ pr~~r~~a~:k sr!.K s''•kun:e_r" I T or~~Gza~~i 
rycznych i prywatnych domów, cykli· Wokz~nSkll .NO 57, porter. z o I ny (spec1ahstk1 do kle1ema 
nowanie, drutowanie i froterowanie po· h b , t I torebek na akord) 

sad:zek, sprzątanie biur i mięszkań. c oro y nerwowe i wewnę rzne. Wi d· , i C d . h potrzebne od zaraz. 
Ceny konkurencyjne. Wady wymow~ {jąkanie). ~syc~iczne a OfilOSe . 0 Z1ellllye Wiadomość u dozorcy 

. metody lecznictwa, przypadlośc1 ner- d p· k k ftrma „~tłYSZTAlt", Piotrk. 97. wowo-duchowych. jest do nabycia w Administr. omu, 10tr ows a 91. 
Przyjmuje 12-1, 4-7. przy ul. Zawadzkiej .N2 7. 

cyjna MARJI 

I 
U . l"~li Wesołkówny łl e~rajskieg~ „ Piotrkowska 84 

. 1 przed:motów_ ju- pr:zysposabia grun­
da1stycznycl:i udziela townie do szkół 
naurzyctel szlcól średnich e}\łopców 

prywatnych, Rozen- i dziewczi:ta od lat 

I 
feld, Plac Wolności 7-u. Przy szkole 
6, poprzeczna oficy- wzorowy Zakład 
oa. Oplata pr~ystę- Freblow&ki z ogro· 
pna. Informacje od dem dla dzieci od 
2-4. 6-8. lat 4·ch. Kancelarja 

czynna od 9 do 1-ej 
pp. 



Wł.M>OMOŚC,l CQ.DZlENNE 
„ ..-- ·, ~ ... ~ . ... 

M 138· 

' I • ' , 

4 

1 

I ł '. , ';j , , •: ,,:• • 

· rm O· cZem każdy wiedzieć 
SI A 

pow1n 1en ' ... „ 
.,..,N, w••wew s ww 

· że najlepsze i najtrwalsze są beztubowe gramofony 

W? P RLOPHOll ~~ 
Reprodukcjo glosa niezwykle notarc~lnn aproszczonr.i trweiJ'a konstrakcj ei estetyczne wykomrnie. 

r\odek od n6jtnńsvch do wykwintnych spr<:żynowe i elektryczne 

Sk.ład instrumentów muz ycznych, gramofonów i płyt 

.ŁÓDŻ, P i otn~ kowska 96 

„. Telefo n 43-17. p 
Na składzl~ wielki wybór płyt operowych, tanecznych i żydo.wsklch. 

[!] Ostatnie sezonu!· Ceny 
W HtM 

konkurencyjne •. 
•.•• , • ...,„E*H nowaścł 

SPRZEDAŻ NA DOGODNYCH WARUNKACH. 

Przychodnia „SANIT AS „ 
· LECZftlCft Lekarzy Specjalistów i Gabinet lekarsko­

dentyst. Cegielniana 29. Tel. 44~51. 

chor. nerwow. Dr. A. Kacenelson 3-4 I 
choroby tołlldka Dr. a. Rozenberg ~io. 6-7,30 

i kiszek v.1edz. 11-12 

Dr. D. frid 12-1 5-6 

choroby Dr. I. lzygson 910 lQIOn.10-11 

wewnętrzne D H k 

choroby 
dzieci 

choroby 
chirurgiczne 

choroby 
kobiece 

i położnictwo 

r. . Ra owski 11-12 4-!"l 

Dr. I. Beth~ 3il9_5 

Dr. W. Łaski 10-11 i 2so_3:io 

Dr. I. S:ztajnberg 1-2 6-7 

Dr. Z. Lewinson 1-3 

Dr. E. Mortkowicz 4-6 

Dr. H. Outsztadt 11-1 &-8 

Dr. B. Mintz 8-9 i 11-1 

Dr. L. S:zalnowicz 19-11 3-5 
1------1---------- 10so_11zo 

choroby uszu, 
gardła i nosa 

Dr. J. Imich 3•0-s•o 
Dr. S. Małowist 12-2 6-7 

Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75°/0 cho rób powstaj~ '.l'. pcJw<>d u obstrukcji. 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 

· S~ynn~ o d 45 J,, t w r.:eiłym Ś Q:· j ~ c1e 

ZIOŁA z GOR HARCU D-ra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar­

tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ­

kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zat wardzenie) są nie­

zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 

trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. . · 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 

nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art-

choroby 
oczu 

retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Dr. 0 . Oers:ztajn 10-12 1-2 ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy-

Dr. E. Rozenblattowa 9-10 4- 6 stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 

Dr. S. Kantor 9-11 i 2- 330 - Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 1------r. I Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżul - Londynie i wielu innych miastach. 

Przychodnia ,,POMOC" 
Lec.m 1C11 Lek3rzy Spc:cjalistów i Gilbi11i-ty 

Dl!!ntystycrn~ 

flleksnndrowsk~ 1 (róg Zgierskiei)_ Telefon 1„!9. 

I 
Gabinet elektro i światło-leczniczy. RoentgenoteraJja.. 

Naświetlanie (lampa kwarcowa). Przyjmują chorych we 

wszystkich specjalnościach n•słęp. lekarze: . 

Dr. Klaczko Dr. Foks:iański 

Dr. Szifri• Dr. Margoński 

Dr. Lichtensztajn Dr. Hammer 

Dr. Landau Dr. Szpolańska 

Dr. Lichtensztajnewa Dr. Kryńska 

Dr. Herszfinkiel Dr. Lewkowicz 

Dr. Rosałowski 
Lekarze Dentyści: 

Chones, Jankowska, Pilecka, Sznajder. 

~ica otwarta od 8 r. do 7 w. w niedzielę i świ~ta 
od 9 r. do 2 po pol. _ 

2zezep1eni& oehronne prze11iw szkarlatynie. 

chor. skórne Dr. M. Lewinsonowa 12-1 6-8 Cena pudełka d. 1.50 j.')O.:;woirte pudełko zł. 2.50. 

weJ11eryczne D L p b I k' codz. 730- 830 I Sprzedaź w aptekach i s !cfadach ap~ec:r.ny ch . . _ „."· .,,, 

I 
moczopłciowe r. · ry U S 1 niedz. wtorek 

__ ..,.._ 

P"'Cherza mo-
UWAGA: Wyslrzegać s ię · bezwartościowych naśladownictw. 

~ czwart. sob. !liiprmntant l!B fo tsh@: Józtf _Grossmz.:i, t.Jmmia, ChmtBlna !ft 49. ! ~rzvj a ż! „·rzekonr.:J sii;; że najsolidniej • 

i ~~~;!fyka 1-2 
, Jl i najtaniej kupić możesz wykwintne meble · ~ 

po:d i;0_.:~ąt . ~ • : .... ~:;~m~-, pierwszorzędnej jakości w najstarszej ;: 

Roentgen fizy- i-----• -~-;..,...... „.,.. iłil'illi&IWliJ~~ "'.J. ~ F RBRYCE MEBLI 

ka:r~0~e:~~ia Dr. A. Sztajnberg l~=; ZAl('ŁAD FRYZJERSKI ~t::t~~~~;I~~:a ła· : L. SALAMONOWICZA Wsehodnia 66. 

choroby zębów Lek. dent . J. ~ukie~ 12-2a~ Piotrkows~a 17 ( \ló.• po d wć r;:. u). kÓn~:K~I~l;kieJ;z~i ~ ~Warunki kupna bardzo dostępne. 

plombowanie Lek.dent. B. Orms:ztaJn Salon damsk i: S itfon rru~~ki : m. 3, na prawo 2 ~ Gwarancja długoletnia, ' ~ 

zęby sztuczne Harkawi 9-12 Strzyżenie Pań . • O.SO gr. Golenie z wodą ko!. 0.30 gr. brama god7-.5-ej 

koronki i mostki' l&k. dent. f.Hnulska Cypin 5_ 8 Ondulacja . • . . 1.- zł. Strzyżen!e . . . . , . 0.70 • 5--;;;hti;j~~~; ";I~ _ 

złote i plater Lek. d l' nf. E. Szacka 2se_5 Mycie głowy wraz z Strzyżenie chlopcow bowa, kuchenne SK Ł; P10Y Ef-I<:.f<TRQTECH,..'JCL·. l...TE 

...__ ____ __,, _________ _....:..._ ___ _: elekt.rycznem su- m~szynką . . . 0,50 • uraqdzenie, wieszak • _L 1 l l 1-, 

Roentgen. Elektroterapja, Lampa kwarcowa, Djatermja, szeniem wlos~w · 1,50 zł. !'fycie głowy • · · 0.50 " z lustrem oraz ' O L'' 

Wszelkie analizy, i operacje, opatrunki, zastrzykiwania, Elektryc·zny masaz twaizy O 50 gr. kuchnifl szamotowa ,,E L E I( T \R O P · 

szczepienie ospy. :: Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. Manicure O. 70 gr. :::::::-::=-=:==---= przenośna z powo-

W niedz. od 9-4. Dyżury nocne leka rzy spec.-Pogotowie F a rbowa nie, ci.esanie, t.leo ien i.'~: !!! te . d~ wyjazdu oka~yj- ł\ . SZCZEK/\CZ, Zawadzka 16-a. 

Akuszery1'ne w dzień i w nocy. Wizyty na mieście . • nie do sprzedania l · • Jk1'e mater1·~~y1-nstalacy1'ne po cenach fabr 

Kosmetyka lekarska. 1275-1 Dla Pan· 5nec1a•n.e k~IJlnuJ Wiadomość: ut.' po eca1ą wsze uł : 

I"' li o U GJJ P. r. mo nterom spetjalny rnbat. 1272-1 

-------------
------- Oiifl l!lll!1! •4B rz ~~&Wlllllll~GałmQ;wanma~9~m~.~6~. l!l!lllJ,iiiiiji!iiiiiiiiiir-----ic;;:--~~

:-------

--~m11"111:!!.!"""1111111•--iDllllZ-----lll!llllB&llll!l!lm~~·-· -· Twoje mieszkanie ' 05lCZĘDNO ć Dr. m e d . 

Na dogodnych to twoJ·a twierdza t a pie r ws'ty krok do bogr.:ctwa M.. K e. r s z n e r 
• Jeśli chcesz mieć trwałe i cle11anckie ZlE:LONf\ 16, tei. leczn. 37 63 

poleca łóżka metalowe, wózki spacerowe„ materace wyścielane. materace dru­

ciane oraz materace do meblowych łóżek podług miary ~ Paient " i umywalki 

kupuje się najtaniej i na najdogodniejszych wamnkach w fabrycznym składzie 

„DOBRO POL" t.od ź , Piotrko\vska 73, w podwórzu 
UWAGA! Przyjmujemy lakierowanie łóżeli oraz naprawy wózków. 

EBLE przyjmuje od g. 3-4 i <5d 6-7. 

Szczepienie ochronne 

na bardzo dogodnych warunkach, a p r:i?:edw k o sz k ~ r la tyni e. 

zarazem zaoszczędzić sobie 50 prec. ~-=:::!Gt:::-~J:::::--=::::R!lr.:::-

wydatków .. kup i;ieh.Ie • Tanio, .bo w prywatnan mieszkaniuI 

- tylko w solidne} firm ie -; f UT Rfl wszelkiego rodzaju w su-

M~~~OOICZ i ?ł!.~ł{lfl ~~I . rowym i got?.wym stan!e 

j iHP.'i~\ ;e, ł mw.l\..„.ldf . ł I. OP"11 OWS.1-'d 

6PIOTRKO- WSKA 6 .w poi!w . t~1 . ~9 ·711ffowomieiska 27- t el 46-08-
otugotrwate kredyty. 1 

• • • „ . · d 
Długolet·ni a gwarancj a. ·_ UWAGA. Zadne1 f1l1~ me pos1a am. 

lW"ił'.łll~.,iN.fs');~łf~~·~ ~.1.„_,_.-=::::i@r::::-~r;:;::- ..-<::tfJr==-

O ł 
·,... ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, . jednołamowy (na stronie 10 ~" "W\ w tek- C) f. 1v Łodzi 4 zt· 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 :d. 

g OSZ en I a : ście <f·O gr. (strona 4 łamy). NADESt...ANE1 nekrologi 30 gr. Zfl.MlEJSCiJ V, !•. o .';;)proc. ~ re n unie ra. a : 20 IJr. miesięcznie, zagran.icq 7 il. 20 gr. Odno-

=======·===- drożej , a ZAGRANICZNE: o ·rno. DROBNE: 10 groszy, Pvszukiwanie pr-!·.:• '.:• -:l.>'·"1::. zy. 
szenie do domów W ~· miesięcznie. 

Z.i wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. OULDER. 
Czcionkami \."v'Jdawnictwa „Wiadomości Codzienne" 

Odbifo w tłoczni B-ci A. 1. łiolcm;m, Zawadzkk'I ... f\t~ 7 


